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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


BEZWŁAD 


Przed rokiem p. Kazimierz Śwital. 
jski był premjerem, a p. Walery Sła- 
'wek przywódcą B. B. Dziś role od- 
wróciły się: p. Sławek jest szefem 
rządu, a p. Świtalski szefem B. B7 

Przed rokiem pp. Świtalski i Sła- 
¡wek samochodem rządowym udali się 
;do Biarritz... przepraszam do „Haica- 
bji. Pojechali odpoczywać po tru- 
dach i znojach prac państwowych. 
Dziś pp. Sławek i Świtalski nie ko- 
rzystają z odpoczynku, nie wyjechali 
zagranicę. „Pracują”,. ` 

Narzekano przed rokiem na p. Świ- 
talskiego, że wyjechał z kraju w 
„chwili nadciągającego przesilenia go- 
'spodarczego i zaostrzającego się kon- 
fliktu politycznego. Narzekano na to, 
że szef Rządu bawi zagranicą wtedy, 
kiedy jest najbardziej potrzebny w 
kraju. 

Dziś już niktby nie narzekał, gdy- 
by p. Sławek wyjechał sobie na od- 
poczynek — nawet samochodem rzą- 
dowym i nawyt do Haicabii. Stępiła 
jsię już nasza wrażliwość na takie lek- 
'kie uchylenia od dobrych obyczajów, 
ijak korzystanie z państwowego mie- 
inia dla prywatnej przyjemności — a 
'czeczą jest najzupełniej obojętną dla 
państwa, czy p. Sławek urzęduje w 
gmachu Prezydjum Rady Ministrów, 
czy też kąpie się i gra w tennisa na 
południu Francji. 

„P, Sławek bowiem gotów jest na- 
wet pobić . rekord nieróbstwa i bez- 
władu, ustanowiony w roku ubiegłym 
przez olimpijczyka Świtalskiego. 

' Staramy się znaleźć najmniejsze 
choćby ślady działalności Rządu w 
załatwieniu najpilniejszych spraw — 
i nie znajdujemy nic, absolutnie nic. 
iW najważniejszej dziedzinie — go- 
spodarczej — nie robi się nic, poza 
zwoływaniem herbatek, podróżami na 
wystawy i uspakajaniem dyploma- 
tów, aby nie przynaglali Rządu do 
ratyfikacji traktatów. 

Rząd p. Sławka rozpoczął urlop 
jodrazu po objęciu urzędowania — w 
kwietniu jeszcze, nie czekając na u- 
„pały czerwcowe i lipcowe. Na urlopie 
tym przebywa Rząd już kilka miesię- 
cy i chciałby przedłużyć go na długi 
czas, 

Ze śpiączki wyrywają p. Sławka i 
jego ministra spraw wojskowych tyl- 
ko te nieznośne „,partyjniki”, kiedy 
domaga się opozycja sejmowa zwo- 
łania sesji. Rząd zaczyna gorączkowo 
działać. W prasie ukazują się zna- 
czące komunikaty: p. Sławek przyjął 
lp. Cara, p. Prezydent — p. Sławka, 
pam jeździ do Druskienik, tamten wra- 
ca ze Spały — ruch wielki. Trwa to 
kilka dni — i znowu błoga cisza i spo- 
kój zalegają gabinety ministerjalne. 

Dwa razy Sejm zakłócał ten. spo- 
kój, i raz Centrolew. Po Kongresie 

' krakowskim Rząd znowu się obudził 
ma chwilkę — zagroził „konsekwen- 
cjami”, których sam się uląkł — i 
znowu poszedł „na urlop". 

Dziś czytamy w kronice politycz- 
nej, że p. Sławek był w Spale, że 
ktoś jeździł do Kikiliszek, śdzie od- 
poczywa marsz. Piłsudski. Patrzymy 
na kalendarz: 16 lipca — jutro sesja 
senacka, Odnalazł się Rząd na dni 
kilka, Trzeba zamknąć sesję, WYŚO- 
tować papierek. Jest nad czem po- 
pracować. 

A w Warszawie codzień prawie od- 
bywają się demonstracje bezrobot- 
nych, a w Żyrardowie robotnicy gro- 
'żą gwałtami, jeżeli nie otrzymają I 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


OBCHÓD 25-TEJ ROCZNICY STRACENIA STEFANA OKRZEI 


W dniu 21 lipca b. r. przypada 
25-ta rocznica stracenia na Stokach 
Cytadeli Warszawskiej bohatera wal- 
ki rewolucyjnej Proletarjatu Polskie- 
$o o niepodległą republikę ludową — 
tow. Stełana Okrzeji. 


W związku z powyższem zwracamy 
się do całej organizacji partyjnej z we 
zwaniem, by w dniu tym wszystkie 
zebrania zostały poświęcone rozpa- 
miętywaniu życia i działalności Stefa- 
na Okrzeji, a tam, śdzie to będzie mo- 
żliwe, by urządzono uroczyste Aka- 
demje, poświęcone Stefanowi Okrzeji. 


W przygotowaniach do uroczystości 
należy wziąć pod uwagę współudział 
i współpracę bratnich organizacji za- 
wodowych, kulturalno - oświatowych 
oraz Oddziałów Stow. Byłych Więż- 
niów Politycznych, 

SEKRETARJAT GENERALNY 

C. K. W. P. P. S. 
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Zarząd Główny Stowarzyszenia 
byłych Więźniów Politycznych zwra- 
ca się niniejszem do wszystkich Od- 
działów z wezwaniem, by w rocznicę 
25-tą stracenia na Stokach Cytadeli 


Warszawskiej bohatera walki Prole- 


tarjatu o Niepodległość i Socjalizm— 
STEFANA OK. 


powszechności obchodu 
25-tej rocznicy stracenia Stefana O- 
krzeji Oddziały zechcą porozumieć się 
i być w łączności z bratniemi organi- 
zacjami politycznemi, zawodowemi i 
kulturalno-oświatowemi. 
ZARZĄD GŁÓWNY 
Stow. b. Więźniów Politycznych. 


Otwarcie Kongresu Unii 
Międzyparlamentarnej 


MOWA POWITALNA TOW. HENDER- 
SONA. 

Londyn, 16 lipca (PAT). W galerji kró- 
lewskiej Izby Lordów odbyło się dziś o- 
twarcie 26 sesji kongresu międzynarodo- 
wego Unji Parlamentarnej, W kongresie 
uczestniczy 500 delegatów, reprezentują- 
cych 31 parlamentów świata. Wśród de- 
legatów znajduje się 12 kobiet. 

W skład delegacji zagranicznych wcho 
dzą m. in. były prezes Rady Ministrów 


Rozwiązanie 


Helsingiors, 16 lipca. (PAT.). Wobec 
tego, że parlament nie przyjął wszystkich 
antykomunistycznych projektów ustaw, 


| 


Belgji, duński minister Spraw Zagranicz- 
nych, prezydent francuskiej Izby Deputo- 
wanych, prezydent Izby greckiej, prezy- 
dent japońskiej Izby Parów, prezydent 
Izby łotewskiej, prezydenci parlamentów 
rumuńskiego, litewskiego i innych, wre- 
szcie przedstawiciele dominjów. Prze- 
wodniczy obradom kongresu szełe dele- 
gacji francuskiej Bouisson. 

Min. Henderson, witając delegatów, 
podkreślił, że zadaniem Unji jest osiąg- 


nięcie lepszego porozumienia pomiędzy 
narodami. Minister oświadczył, że rząd 
angielski zmierza do tych samych celów, 
co Unia, t. j. do utrzymania i wzmocnie- 
nie pokoju. 

WYBÓR PRZEWODNICZĄCEGO. 

Londyn, 16 lipca (PAT). Na kongresie 
Unji międzyparlamentarnej, po przemó- 
wieniu Bouissona, przewodniczącym obra 
ny został prezes sekcji brytyjskiej, ks. 
Sutherland. 


Parlamentu Finlandzkiego 


przedstawionych przez rząd, prezydent 
republiki rozwiązał w dniu wczorajszym 
parlament, Nowe wybory odbędą się 1 


í 2 października; zebranie nowego parla- 
mentu odbędzie się 20 paźdizernika. 


Rnowania monarchistów węgierskich 


Paryż, 16 lipca, (ATE,), . Wbrew za- 
przeczeniom rządu węgierskiego w Bu- 
dapeszcie czynione są przygotowania ce- 
lem ogłoszenia Ottona królem węgier- 


skim .'W Budapeszcie odbywają się ta- 
jemnicze rokowania, w których biorą u- 
dział wysłannicy Mussoliniego, omawia- 
jący otwarcie z rządem Bethlena sprawę 


powrotu Ottona na Węgry. jak również 
| planu przebudowy ustroju węgierskiego 
| na wzór faszystowski. 


Odpowiedzi na memoriał Brianda 
PISMO RZĄDU CZECHOSŁOWACJI 


Paryż, 16 lipca (PAT). Rząd czechosło- 
wacki, w.odpowiedzi na memorjał Brian- 
da, aprobuje całkowicie ideę zorganizo- 


Paryż, 16 lipca (PAT). W odpowiedzi 
na memorandum Brianda Rząd estoński 
oznajmia, że przyjął z zadowoleniem pro- 


| 


wania współpracy wszystkich państw 
europejskich. Odpowiedź podkreśla ustę- 
py memorjału, dotyczące przedewszyst- 


PISMO RZĄDU ESTOŃSKIEGO 


jekt federacji, zaznacza jednak, iż nowa 
organizacja nie powinna przeszkadzać 
działalności Ligi Narodów. Byłoby rzeczą 


kiem poszanowania prerogatyw poszcze- 
śólnych państw i konieczności ścisłej 
współpracy z Ligą Narodów. - 


roztropną utworzyć naprzód organizm 
reprezentacyjny pod ostacią konfe- 
l rencji. 


Wzburzenie w Egipcie 


Londyn, 16 lipca. (ATE.). Rozruchy 
uliczne w Aleksandrji trwały przez cały 
dzień do późna w nocy: Redakcja miej- 
scowego dziennika nacjonalistycznego zo- 
stała otoczona policją. która nie dopu- 
ściła do wnętrza ani redaktorów, ani ze- 
cerów, wskutek czego dziennik nie mógł 


się ukazać, W godzinach popołudnio- 
wych ukazały się na ulicach patrole ka- 
walerji egipskiej, ponieważ zachodziła o- 
bawa, iż policja nie podoła rozruchom. 
W ciągu dnia wcozrajszego zmarło w 
szpitalach 7-miu rannych. Nacjonaliści 
zamierzają ogłosić w najbliższych dniach 


dzień żałoby narodowej we wszystkich 
miastach. Wobec podniecenia spowodo- 
wanego przez ostatnie rozruchy w Man- 


surah i Aleksandrji, wątpliwem jest, czy 


rząd zgodzi się na urządzenie wieców 
protestacyjnych, które stronnictwo Wałd 
zwołało na nadchodzący piątek. 


Sowiecki militaryzm 


Ryga, 16 lipca. (ATE... W Leningra- 
dzie odbyła się uroczystość przekazania 
3 samolotów wojskowych armji sowiec- 


Tyfus w Leningradzie 


Ryga, 16 lipca. (ATE). W Leningra- 
dzie wybuchła epidemia tyfusu brzuszne- 


kiej. W uroczystości wzięło udział mię- 
dzy: innymi-5000 F: innów, pochodzących 
z Karelji, którzy nieśli transparenty z na- 


go. W ostatnim tygodniu zanotowano po- 
nad 1000 wypadków choroby. Procent 


pisami nawołującemi do walki z faszyz- 
mem fińskim. SA 


Nik 


śmiertelności wynosi 13%, 


Echa listu Hindenburga 


Berlin, 16 lipca. (PAT.). W kołach 
parlamentarnych wyrażają zdziwienie, że 
o liście prezydenta Hindenburga do pre- 
mjera pruskiego Brauna nie był powia- 
domiony minister Spraw Wewnętrznych 
Rzeszy. i ; 

Koła parlamentarne podkreślają, że 
aczkolwiek list prezydenta zupełnie. nie 
był poruszany w toku wczorajszej deba- 


ETYCE m OE EE EFRR ŁY, 
pracy, a w Sosnowcu są zabici i ran- 
ni. Czy pogrążony w śpiączce Rząd 
już nawet gazet nie czyta? 


LF.: 


ty parlamentarnej, to jednak ogłoszenie 
jego wywołało pewien wpływ. na sytua- 
cję parlamentarną. Wpływ ten wyraził 
się w stanowisku partji socjal - demokra- 
tycznej, która nagle z bezwzględnie ne- 
śatywnej taktyki przeszła do innej, wy- 
rażając pod pewnemi warunkami goto- 
wość poparcia rządu Brueninga w spra- 
wie programu finansowego. . . 
Urzędowa pruska agencja ogłasza od- 
powiedź premjera pruskiego Brauna na 


(list prezyednta Hindenburga. .W odpo- 


wiedzi tej, wysłanej dnia 15 b, m. pre- 
mjer m. in. podkreśla, że nie podziela 
twierdzenia prezydenta, ażeby rozwiąza- 


nie Stahlhelmu w Nadrenji i Westfalji 
miało być sprzeczne z duchem ustawy. 
Zakaz ten wydany został zgodnie przez 
miarodajne czynniki pruskie i Rzeszy na 
podstawie objektywnego materjału. Pre- 
, mjer oświadczył, iż gotów byłby zezwo- 
lić na stworzenie nowych organizacyj 
, stahlhelmowych w Nadrenji, gdyby mógł 
' uwierzyć, iż przyrzeczenia kierowników 
' Stahlhelmu dają wystarczającą gwarancję 
zachowania.się na przyszłość, List koń- 
czy się wyrażeniem nadziei, iż uda się 
usunąć wątpliwości i skłonić prezydenta 
do zaniechania odwołania podróży. 
Å — 


| 


KRWAWE ZAJŚCIA 


Z POLICJĄ 
W ŻYRARDOWIE 


1 ROBOTNIK ZABITY, 2 OSOBY RAN. 
NE, ZARZĄDZENIA „OCHRONNE“ 
URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO. 


(Telefonem), 

W poniedziałek Zarząd fabryki Zakł. 
Żyrardowskich wywiesił ogłoszenie, że w 
związku z uruchomieniem fabryki, bę: 
dzie przyjętych do pracy 
które otrzymają imienne zawiadomienia, 
o dniu uruchomienia fabryki, 

We wtorek na godz. 10 rano zostało 
naznaczone 
Zgromadzenie robotnicze, _ 
na którem wybrano delegację, która mia* 
ła przedłożyć Zarządowi fabrykż 
żądania robotnicze. 

Za delegatami udali się uczestnicy 
zgromadzenia. W momencie, kiedy for- 
mował się pochód, trzej dyżurni policjan- 
ci usiłowali zgromadzonych rozproszyć, 
ale wobec zdecydowanej postawy robot- 
ników 

policja wycofała się. 
Na ulicy 1go Maja, przy Zakładach Żya 
rardowskich. 12 policjantów 


zastąpiło pochodowi drogę. 

Pochód na chwilę wstrzymał się. 
W tym momencie policja założyła 

bagnety na karabiny 
a policja konna z 
obnażonemi szablami 
rozpoczęła 
atakować 
zgromadzonych. 
Rozległy się okrzyki, tłum pierzchł, 
„Przy pomocy ataku uzbrojonej policji 
robotnicy zostali rozproszeni, 

W czasie ataku policji robotnicy przy. 
puścili ` 
| kontraatak, 
obrzucając policję kamieniami i kostką 
granitową, 
W rezultacie starcia z policją, są rann.j 
Na skutek odniesionych ran 


zmarł wczoraj rano 
robotnik Leon Bochnacki, 
który otrzymał rany cięte klatki piersio- 
wej i lewego przedramienia, 
Rany odnieśli: 
Filutowska i Kubiak, 
kilku robotników zostało silnie potłuczo+ 
nych przez policję. 

$ 


* 
Wczoraj rano fabryka została urucho- 
miona. Do warsztatów wpuszczono 1200 
osób. 
Przed bramami grupowali się robotni- 
cy, chcąc przeszkodzić uruchomieniu fa: 
ryki, 
Przybyła policja oraz ulewny deszcż 
zapobiegły możliwym zajściom. 
LJ 


W dniu wczorajszym Warszawski U- 
rząd Wojewódzki polecił Magistratowi 
Żyrardowa niezwłoczne 


usunięcie 
z ulic nagromadzonych kamieni. 
Zarządzenie to wskazuje na możliwość 
dalszych zajść. 
= 
Do wieczora w Żyrardowie do starć z 
policją nie doszło. 
W mieście panuje silne 
wzburzenie, 
Robotnicy Żyrardowa domagają się 
przyjęcia 


wszystkich 
bezrobotnych do pracy i całkowitego 
uruchomienia 
fabryki. 
+» 


Szczegółowe informacje o wypadkach w 
Żyrardowie poprzedzających krwawe starcie 
z policją, podajemy na 2-ej stronie. i 


ŁANCUCH PRASOWY 


NA BIBLJOTEKĘ IM. OKRZEI 


Tow..dr.. Landy Aleksander złożył 10 zł. 
— wzywając: dr. Kamlera Antoniego, Szwal- 
bego Stanisława, Tołwińskiego Stanisława. 
Toeplitza Teodora, Zdanowską Marję, 

Składki przyjmuje Administracja „Robot- 
nika” 
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TULJUSZ WIRSKI. 


PIEŚŃ 
PROLETARJUSZA 


Ojczyzno możnych i bogatych, 
Dziś Tobie kornie biję czołem, 
Nadejdzie jednak dzień zapłaty — 
Z nawiązką oddam to, co wziąłem... 


„Jżem nie zaznał nigdy głodu, 
"Tam, gdzie od sreber gną się ro 


Do klątwy nie dam Ci powodu: 
Z nawiązką oddam to, co wziąłem... 


Ojczyzno godnych, silnych, możnych, 

Naco-ć z bagnetów ostrokoły? 

a> przecież korny, trwożny, 
Z nawiązką oddać to, co wziąłem. 


Żem nigdy krzywd nie zaznał 
żadnych, 
Ani też był, jak orne woły, 
Ojczyzno silnych, wielkich, 
radnych, 
Przychodzę oddać to, co wziąłem! 


PRS PiE aj APA PERI PO RP E 


URZĘDOWE DANE 
0 STANIE BEZROBOCIA 


Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, tygodniowe- spra- 
wozdanie z rynku pracy za okres od 5 
do 12 lipca włącznie wykazuje 201,634 
bezrobotnych, w tej liczbie 46,821 ko- 
biet. W stosunku do poprzedniego ty- 
godnia liczba bezrobotnych według da- 
nych oficjalnych zmniejszyła się o 1268. 

Bezrobocie zmalało w P. U. P. P.: Ra- 
dom o 364, Poznań o 314, Biała o 285, 
Białystok o 280, Sosnowiec o 271, Lwów 
o 248, Grudziądz o 236, Gdynia o 140 
etc wzrosło natomiast w P, U, P, P.: 
Kraków o 274, Siedlce o 268, Łódź mia- 
sto o 228, woj. śląskie o 195. etc. Podług 
zawodów zwiększyła się liczba bezro- 
botnych metalowców o 210, pracowni- 
ków umysłowych o 135 : hutników me- 
talu o 113, zmniejszyła się liczba pozo- 
stających bez pracy robotnikőw budo- 
wlanych o 735, włókienniczych o 382, 
hutników szkła o 236, reszta przypada 
ta robotników niewykwalifikowanych, 


BRAK KREDYTÓW 
HAMUJE RUCH BUDOWLANY 


(PID) Stołeczny komitet dada, | 
otrzymał ostatnio przeszło 300 podań w 
sprawie kredytów budowlanych na se- 
zon bieżący. Liczni przedsiębiorcy wska- 
zują, że brak kredytów uniemożliwia im 
dokończenie rozpoczętych już prac bu- 
dowlanych, które przyczyniłyby się w 
znacznym stopniu do złagodzenia kryzy- 
su mieszkaniowego. 


J. H. RETINGER. 


„KOBOTNIK”, czwartek 17 lipca 1930 r. 


KLĘSKA BEZROBOCIA ROŚNIE 


WBREW OFICJALNYM ZAPEWNIENIOM i LICZBOM 
TRAGEDJA ROBOTNIKÓW ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


W poniedziałek i wtorek doszło do 
krwawych zajść w związku z reduk- 
cją robotników w Zakładach Żyrar- 
dowskich. Oto szczegóły: ` 

Zarząd Zakładów Żyrardowskich 
w dniu 14 czerwca r. b. wymówił 
| pracę wszystkim robotnikom,  zatru- 
| dnionym w tych Zakładach. 
Żyrardowski Komitet P. P. S., po 
otrzymaniu tej oszałamiającej wia- 
domości, zwołał do swego lokalu na 
konferencję przedstawicieli wszyst- 
kich istniejących na terenie Żyrardo- 
wa Związków Zawodowych, nie po- 
mijając i tak zwanej „lewicy“, dla 
wspólnego zaradzenia klęsce, grożą 
cej, robotnikom. Lecz t. zw. „lewi- 
ca , miast przystąpić do omówienia 
najżywotniejszych spraw bezrobocia, 
jak zwykle poczęła warcholić, o- 
świadczając, że... „sama ujmuje ak- 
cję bezrobocia w swoje ręce, bez *ni- 
czyjej pomocy”, poczem konferencję 
opuściła. 

Konferencja przyjęła wniosek, aby | 
zwrócić się do Inspektora pracy, ce- 


Przed dwoma tygodniami zarząd 
Zgierskiej manufaktury bawełnianej 
wymówił pracę wszystkim robotnikom 
w liczbie 1.000 osób. 

Wymówienie to fabryka motywo- 


ZMNIEJSZENIE SIĘ WPŁYWÓW PO- 
DATKOWYCH O 3 MILJONY ZŁO- 
TYCH W MIESIĄCU CZERWCU 


Wpływy skarbu państwa z podatków 
, bezpośrednich w czerwcu r. b. wyniosły 
ogółem 47.898 tys. zł, podczas gdy w 
czerwcu r. 1929 — 49,892 tys, zł, a więc 
zmniejszyły się o 1.994 tys. zł, 


Wpływy z podatków gruntowych wy- 
niosły 2.536 tys. zł, podczas gdy w czerw 
cu 1929 r. — 1.889 tys. zł; z podatku od 
nieruchomości miejskich i niektórych 
| Z pod w czerwcu r. b.—4.379 tys. zł. 


Z podatku przemysłowego — 22.895 
tys. zł, podczas gdy w czerwcu 1929 r— 
25,698 tys. zł.; z podatku dochodowego— 
14.963 tys. zł, podczas gdy w 1929 r. w 
czerwcu — 13,792 tys, zł, 


Z odsetek za zwłokę, należytości egze- 
kucyjnych i grzywien — 2.565 tys. zł,, 
podczas gdy w czerwcu 1929 r, — 3,828 
tys. zł. 

Wpływy celne w czerwcu r. b. wynio- 
sły 21.353.255 zł, podczas gdy w maju | 


0 program konstruktywny dla Polski 


(Dokończenie), 


Nowa Polska zdobyła się na wysi- 
łek, nieznany w historji świata: stwo- 
rzyła olbrzymią administrację pań- 
stwa dosłownie z niczego, gdyż prze- 
cież urzędników Polaków w trzech 
zaborach przed powstaniem Polski 
(włączając w to nauczycieli) nie by- 
ło nawet 40.000, to znaczy — mniej, 
niż dziesięć procent liczby zasadni- 
czo potrzebnych. 


Wszystkie inne państwa miały ja- 
kieś potężne kadry czy to ludzi wy- 
robionych pod administracjami obce- 
mi (jak Czesi), czy narzuconych przez 
państwa zaborcze. tu kraj nowo- 
powstały, trzydziestomiljonowy, z lu- 
dnością dwa razy liczniejszą, niż 
Francja Ludwika XIV — nie miał ża- 
dnych kadrów urzędniczych. 


Przez pierwsze lata istnienia nie- 
podległej Polski pewnie że szwan- 
kowała ta administracja, ale nie za- 
łamała się nigdy, nawet podczas za- 
lewu bolszewickiego. Administracja, 
pod względem moralnym bohaterska, 
nietylko, poświęcająca się bezwzględ- 
nie, lecz sama pracująca nad swoją 
naprawą, sama, z własnej woli, pra- 
cująca nad swojem wykształceniem 
zawodowem; prawdopodobnie najni- 
żej płatna na świecie (w stosunku do 
stopy życiowej), choć nie dorównywa 
może administracji angielskiej w ucz- 
ciwości lub w sprężystości, wyżej 
stoi od dawnej administracji rosyj- 
skiej, a nie niżej od austrjackiej. 

Są ludzie na Zachodzie, którzy 
podziwiają fakt, że Rosja bolszewicka, 
przetwarzając swoją administrację, 
potrafiła ją utrzymać. O ileż bardziej 
trzeba podziwiać urzędników pol- 
skich, którzy utrzymują Polskę w 
większym administracyjnym ładzie, 
niż urzędnicy rosyjscy, a nie mogli 


7 
zaczerpnąć do swych szeregów re- 
zerw poprzednich, jak to zrobili bol- 
szewicy, którzy w ogromnej ilości 

poprostu przejęli personel admini- 
stracji carskiej, przedewszystkiem 
prawie wszystkich średnich i niż- 
szych urzędników. 

Poświęcał się ten świat urzędniczy 
w Polsce przez szereg lat. a publicz- 
ność znosiła cierpliwie jego pomyłki 
i niedoskonałości, wiedząc, jak waż- 
nym jest on organem życia państwa; 
wiedząc, jakie są jego poświęcenia i 
starania. z wreszcie nadszedł 
czas, kiedy — z jednej strony — ko- 
niecznem się wydało odciążyć po- 
święcenie urzędnika, poprostu wyna- 
gradzać go lepiej, a z drugiej — u- 
sprawnić tę administrację. 

Rządy narodowo - Janke 
i rządy, pozostające pod wpływem 
narodowej demokracji, która gpn 
ad- 
nic nie zrobiły dla 
podniesienia stanu i sprawności u- 
rzędniczej. Kraj się dziwił, kraj się 
niepokoił; wreszcie opinja publiczna 
zdecydowała się działać. 

I dlatego — między innymi — u- 
dał się zamach majowy. Społeczeń- 
stwo było przekonane, że bohater na- 
rodowy uzdrowi administrację, przy- 
niesie sanację, wreszcie — że stwo- 
rzy podłoże, na którem będzie mogło 
ix rozwijać się normalnie życie pol- 
skie. 

Jeżeli społeczeństwo polskie zrobi- 
ło Piłsudskiego tem, czem był przed 
czterema laty, to dlatego, że, myśla- 
ło, iż przeprowadzi sanację. Dlatego 
chłop, sterany walką z niezgrabnym 
urzędnikiem fiskalnym, dlatego ro- 
botnik, nie mogący doczekać się spra- 
wiedliwości w sądach, dlatego prze- 


wała wszelkie wyższe placówki 
ministracyjne, 


(Kor. własna). 


lem zaprotestowania przeciwko zam- 
knięciu Zakładów Żyrardowskich i re- 
dukcji robotników. Jednocześnie po- 
lecono radnym miejskim klubu P.P.S. 


wystąpić jaknajenergiczniej w tej 
sprawie w dzie Miejskiej, co też, 
imieniem klubu P. P. S. uczynił tow. 


Leon Kowalski na posiedzeniu Rady 
i napiętnował zarządzenie redukcji, 

Tow. Kowalski wskazał też, że za 
nędzę i wyrzucenie robotników ' nā 
bruk ponosi odpowiedzialność B. B.i 

i , ponieważ w Głównym Za- 
rządzie Zakładów zasiadają panowie 
z „sanacji', jak: poseł klubu B. B. 
Sobolewski, hrabia Potocki, Tafnow- 
ski i inni. 

Wniosek tow. Kowalskiego, aby ra- 
dni, którzy reprezentują B. B. i BBS., 
zwrócili się do swoich przywódców i 
zażądali cofnięcia redukcji — nie u- 
zyskał większości: B. B. S. wybrała 
delegacię do Rządu, po powrocie któ- 
rej p. Orlik zapewniał z ręką na ser- 
cu, że nikt nie będzie zwolniony, z wy- 
jątkiem tych, którzy dostaną emery- 


wała zupełnym brakiem zamówień, 
przyczem zaznaczyła, że, o ile sytua- 
„cja się poprawi, wymówienia zostaną 
cofnięte. 
Wymówienia utrzymane zostały w 
mocy i fabryka ma być zamknięta od 


r. b. wpływy te osiągnęły sumę 25.886,34! 
złotych, 


*k 
* 


Zestawienie to jest jeszcze jednym do- 
wodem słabnącego tempa życia gospo- 
darczego. Podatek przemysłowy, potocz- 
nie zwany podatkiem obrotowym, dał 
mniej skarbowi o całe 10%, niż w roku 
ubiegłym — dowodzi to znacznego skur- 
czenia się obrotów handlowych. Przesile- 
nie coraz silniej daje się odczuwać skar- 
bowi państwa. Może ten wzgląd naresz- 
cie obudzi p. Sławka ze śpiączki! 


KURCZY SIĘ OBIEG PIENIĘŻNY, 


Niewesołe jest również sprawozdanie 
Banku Polskiego za I-szą dekadę lipca. 

Wprawdzie bilans wykazuje ziiowu po- 
większenie się zapasu złota do 703 milj, 
35 tys. zł; t. j. o 221 tys. zł, w pocowna- 
niu do poprzedniej dekady. 


Portfel wekslowy wzrósł o 3 milj. 734 
tys. zł. do 585 milj, 86 tys. zł. Pożyczki 


 zastawowe wzrosły o 1 milj, 16 tys. zł 


do 74 milj. 36 tys. zł, 


Tr Z Z ZET PRZEWOZOWY CO ROZOWE E ZETA TTA 


mysłowiec, oburzony na zwłoki ad- 
ministracyjne, dlatego matka, nie mo- 
śąca kształcić dzieci w przepełnio- 

nych szkołach, dlatego szara masa 
narodu polskiego — stanęła za tym, 
który jej obiecywał usprawnienie ad- 
ministracji i państwa. 

W pierwszym roku widziano ja- 
kieś zmiany na wysokich , placów- 
kach, jakieś procesy, jakieś dyscypli- 
narki. Lecz po dwuch latach przeko- 
nało się społeczeństwo, że były to 
zmiany ze względów osobistych, dy- 
scyplinarki polityczne; procesy, które 
często za najważniejszy temat miały 
zemstę. Lecz, gdy już wszystkie wyż- 
sze placówki były zapełnione ludźmi 
nowymi — nie lepszymi od ich po- 
przedników, lecz mniej doświadczo- 
nymi — i ten proces się przerwał... 

W ostatnich zaś dwuch latach par- 
tyjność „Bloku bezpartyjnego', coraz 
większej zaczęła nabierać siły rozpę- 
dowej. I dziś, po czterech latach „jest 
gorzej, niż było, zanim „sanacja'” się 
zaczęła — i cztery lata zostały stra- 
cone. Piłsudski zawiódł kraj i nie do- 
trzymał obietnic... 

Stan urzędniczy jest równie źle 
płatny, jak był, sprawność jego nie 
jest lepszą, a może w pewnych wy- 
padkach nawet gorszą — i cierpli- 
wości zaczyna brakować zarówno u- 


pośledzonemu urzędnikowi, jak i u- 
pośledzonej publiczności. 
Z tych powodów dzisiaj bardziej, 


niż kiedykolwiek przedtem zasadni- 
czym, podstawowym postulatem pro- 
gramu polityki wewnętrznej powinno 
być: podniesienie administracji pań- 
stwa, w najszerszem tego słowa zna- 
czeniu, a przedewszystkiem podwyż- 
szenie płac urzędniczych i stabiliza- 
A ich (o co się stale dopomina P. 

S.). Następnie koniecznem jest nie 
AO ale wreszcie zała- 
twienie kodyfikacji praw w Państwie 
Polskiem, oraz zapewnienie wszyst- 
kim powszechnego nauczania, gdy 
dzisiaj nawet w takich ośrodkach, jak 


turę! 44 

Jak obłudną robotę prowadzi p. 
Orlik wraz ze swoim „sanacyjnym'” 
rendet, niech wykażą następujące 
fa 
Zakłady Żyrardowskie, wbrew wszel- 
kim zapewnieniom rzekomo p. Pre- 
mjera Sławka, potwierdzonym na 
Radzie Miejskiej przez p. Orlika — 
zredukowały przeszło 3 tysiące robot- 
ników. 

W dniu 14 lipca robotnicy, rozgo- 
ryczeni obłudą p. Orlika, zebrali się 


przed kantorem Zakładów, żądając 


pracy i chleba, na co otrzymali dla... 


zaspokojenia głodu szarżę policji, w | 


rezultacie czego jest dużo rannych i 
potratowanych końmi. 

Jeszcze jeden obrazek . „sanacyj- 
nej“ „radosnej twórczości". W okresie 
katastrofalnego bezrobocia 3 tysiące 
robotników mają powiększyć kadry 
nędzarzy!! Gdzież „SA władze? 


Do podobnych ŁAW. doszło również 


| we wtorek. 


W ZGIERZU BEZROBOCIE ZWIĘKSZA SIĘ KATASTROFALNIE 
MANUFAKTURA BAWEŁNIANA ZWALNIA 1000 ROBOTNIKÓW 


czwartku. 

Cóż to wszystko jednak obchodzi 
czynniki miarodajne, skoro, według 
oficjalnych danych, „bezrobocie się 
zmniejsza"! 


W pasywach natychmiast płatnych zo- 
bowiązań wzrosła o 56 milj, 405 tys. zł 
do 293 milj. 480 tys. zł. Obieg biletów 


' bankowych natomiast zmniejszył się o 


54 milj. 391 tys. zł. do 1.263 milj. 42 tys. 
złotych. 


Obieg banknotów zmniejsza się stale 
w ciągu ostatnich tygodni. Jest jeszcze 
jednym wskaźnikiem stale postępującego 
przesilenia, 


KURCZENIE SIĘ OBROTÓW 
Z ZAGRANICĄ 


"A teraz jeszcze jeden urzędowy doku- 
ment. 


Według tymczasowych obliczeń G.. U. 
S., bilans handlu zagranicznego Polski 
w czerwcu r, b. przedstawiał się nastę- 
pująco: Przywieziono w czerwcu 239,463 
ton towarów wartości 177.368 tys. zł. 
Wywieziono 1.337.938 ton towarów, War 
tość wywozu wynosi 169,274 tys. zł. 


w porównaniu do maja przywóz zmniej 
szył się o 56.558 ton wartości 19.317 — S 


Warszawa i Kraków, dzieci nie są 
dopuszczane do prżepełnionych szkół. 

Sprawiedliwości dla świata urzęd- 
niczego i — dzięki temu — sprawie- 
dliwości dla społeczeństwa! 

Poprawa i usprawnienie adminis- 
tracji kraju jest tym fundamentem, 
z którego jedynie może wypłynąć 
zdrowe życie polityki polskiej i na 
którym można będzie oprzeć rozwią- 
zanie problemów polityki wewnętrz- 
nej. 
Dotychczas jednakże stawiano te 
problemy zdaleka i tylko w oświetle- 
niu pewnych teoretyków, którzy chcie- 
li, żeby — według ich punktu widze- 
nia — rozwijała się sprawa polska po 
linji jaknajbardziej doskonałej. Je- 
żeli to się nie udawało — czy to dla- 
tego, że społeczeństwo albo tego nie 
praśnęło, albo nie było dość przygo- 
towane do takiego rozwiązania danej 
kwestji, lub też poprostu dlatego, że 
warunki zewnętrzne na to nie po- 
zwalały — to społeczeństwo obrzuca- 
ne było najstraszniejszemi obelgami 
i, zamiast dodawać zaufania we wła- 
sne siły, roztaczano najstraszniejszy 
defetyzm i wynajdywano jakieś „nie- 
zrównane“ konspiracje „„masońsko- 
jezuickie”, 

Pewnie, że byłoby najlepiej żeby 
naród składał się jedynie z ludzi mło- 
dych i zdrowych, lecz życie niesie z 
sobą i chorobę i starość — i nie jest 


‘to winą społeczeństwa, że nie wszyscy 


są dodatniemi czynnikami państwo- 
wo - narodowymi. Tymczasem na- 
szym pół dyktatorom zdaje się, że 
jeśli na ich wezwanie cały naród n. p. 
nie stanie się... blondynami, to jest to 
jedynie dowodem nieroztropności i 
hańbą narodu. Gdy tymczasem jest 
to jedynie dowodem nieroztropności 
tych, którzy takie bogobojne życzenia 
chcą wprowadzić w czyn. 
Rozwiązanie problemów polityki 
wewnętrznej powinno mieć dwa tyl- 
ko podkłady: dobro jaknajszerszych 
mas obywateli, oraz wzgląd, czy da- 
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WŚRÓD ROBOTNIKÓW MONOPOLD 
SPIRYTUSOWEGO. 


Poraz pierwszy przedsiębiorstwa Pań+ 
stwowe, które Państwu dają około 4 
części wszystkich dochodów  budżeto- 
wych, postanowiły zająć się losem sa- 
mych robotników i zbadać warunki w 
jakich oni pracują. 


Dyrekcja Państwowego Monopołu Spi- 
rytusowego przystąpiła do przeprowa-. 
dzenia w lipcu i sierpniu r. b. wśród 
wszystkich robotników zatrudnionych w: 
Państwowych wytwórniach wódek ankie- 
ty dotyczącej warunków ich życia i mie- 


'szkania. Wyniki tej ankiety winny po- 


służyć z jednej strony do zobrazowania 
położenia robotników. którzy pracą swą 
w tak wielkiej części przyczyniają się 
do utrzymania Państwa, z drugiej zaś 
strony powinny stać się podstawą do u- 
regulowania ich warunków płacy i bytu 
na przyszłość. 


Dlatego też ankieta ta, jako pierwsza 
tego rodzaju zapoczątkowana próba ze 
strony przedsiębiorstw państwowych, 
powinna spotkać się ze strony robotni- 
ków z jaknajwiększem zrozumieniem i 
poparciem. Może ona mieć znaczenie 
wówczas tylko, jeśli będzie ściśle od. 
zwierciadlać prawdziwe stosunki życio- 
we i jeżeli obejmie jaknajwiększy zakres 
zatrudnionych. W interesie więc samych 
robotników, należy arkusze wspomnia- 
nej ankiety rozesłane przez Dyrekcję, 
jaknajbardziej sumiennie wypełnić i 
równocześnie dopilnować, by w ankie.. 
cie tej wzięli udział wszyscy» 


Urzędowe liczby potwierdzają wzrost przesilenia 


zł. Wywóz zmniejszył się w porównaniu 
do maja o 94.392 ton, wartości 29.927 tys. 
zł, Saldo ujemne bilansu handlu zagra- 
nicznego w czerwcu wyniosło 8.094 tys, 
złotych. 

Spadek zaznaczył się po obu stronach: 
wywozu i przywozu. Najboleśniej dotknię 
ty jest wywóz towarów włókienniczych. 
Wywóz ich w czerwcu r, b. w porówna- 
niu z czerwcem 1929 r. zmniejszył się o 
25%. 


Przywóz zmniejsza się m. in. dlatego, 
że się mniej sprowadza surowców zagra- 
nicznych — znowu z "powodu przesóa 
lenia. 

Jakiejkolwiek dziedziny życia gospo- 
darczego dotknąć, wszędzie znajdujemy 
znamiona srożącego się kryzysu. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


ma rzecz jest możliwa do przeprowa- 
dzenia, biorąc pod uwagę warunki i 
psycholośję mas. Trzeba z narodem 
żyć, naród prowadzić, a nie naród 
gwałcić! 

To rozumie P. P. S. — i dlatego, 
najliberalniejsza z partji, stara się 
przeprowadzić tylko te reformy, któ- 
re w dzisiejszym stanie demokracji 
polskiej przeprowadzić można — i, 
wierząc w demokrację, nie chce na- 
rzucić masom swojej woli, lecz do- 
prowadzić społeczeństwo, przykładem 
i wychowaniem politycznem, do uzna- 
nia jej punktu widzenia. 

Problemy polityki wewnętrznej, 
które trzeba przeprowadzić, to prze- 
dewszystkiem: kwestja samorządowa, 
centralizacja, czy decentralizacja pań- 
stwa, kwestja mniejszości narodo* 
wych terytorjalnych, kwestja żydow- 
ska, kwestja niemiecka, kwestja wy- 
znaniowa i ewentualna zmiana kon- 
kordatu, a przedewszystkiem: kwestje 
rolne i „społeczne, które jednak są ścia 
śle związane z rozwinięciem progra- 
mu ekonomicznego, o którym mówi- 
liśmy. 

Kwestji zmiany konstytucji nie u- 
ważam za kwestję pierwszorzędnej 
wagi, gdyż, idąc za przykładem 
wszystkich parlamentów europejskich, 
uważam, że konstytucja zawsze po- 
winna iść za potrzebami narodu w da- 
nej chwili, a nie naród ma iść za kon- 
stytucją. Nie uważam konstytucji za 
nic takiego, czegoby się tknąć nie mo- 
żna by o. Owszem uważam, że kon- 
stytucję wciąż trzeba nrzekształcać i 
zmieniać, wedle potrzeby; że jest to 
wartość elastyczna i że do wszelkich 
zmian konstytucyjnych nie trzeba 
przykładać zbyt wielkiej wagi. 

Wszelkie jednak problemy państwo- 
we trzeba traktować z punktu widze- 
nia indywidualności naszego narodu, 
a nie starać się naśladować innych 
krajów, które nietylko, że mają inne 
potrzeby, ale inną „psychologję i inne 
sposoby myślenia i czucia. 


CRASS Nr. 205 «MERRY E 


Z „PUŁASKIM“ DO DANJI 


POLSKI OKRĘT POD FLAGĄ... 
DANJI. — JAK PODRÓŻUJĄ CI, 


CO JADĄ PO DOLARY.—NOWY 


„HYMN NARODOWY“. 


Na zaproszenie linji okrętowej „Baltic- 
|America-Line'' wyrusza grupa dziennika- 
jrzy polskich do Kopenhagi. Nie jest to 
| zwykła „wycieczka'' — to pierwsza pod- 
|róż polskim transatlantykiem. W gdań- 
| skim porcie imponująco wygląda „Puła- 
ski” — okręt pojemności 12.000 ton. Tłu- 
my emigrantów czekają na... podniesienie 
polskiej bandery. 

— Dlaczego jest tylko duńska flaga?— 
pytają. 


BEZ RATYFIKACJI NIEMA. 
FLAGI 


Kapitan Franzen — przemiły dowódca 

- okrętu — tłumaczy, że niestety będziemy 

płynąć pod duńską banderą, ponieważ 

wpierw konwencja morska musi być ra- 
tyfikowana przez Sejm polski. 

A zanim Sejmowi „pozwoli się” pra- 
cować — okręty polskie muszą korzystać 
z duńskiej flagi „Pułaski“ przechodził 
dziwne koleje. Wyszedł ze stoczni ko- 
penhaskiej, jako własność duńskiej ro- 
dziny królewskiej, Potem w Rosji nazy- 
wał się „Marja Fieodorowna'. Po prze- 
wrocie bolszewickim wrócił znów do 
Danji jako „Estonia'* — i wreszcie został 
„Pułaskim”, 

Pasażerowie są już na pokładzie, ba- 
gaże załadowane i okręt rusza, wyprowa- 
'dzany przez holownik, Orkiestra gra... 
„I Brygadę", Jedziemy. 

Pogoda dobra. Schodzę pod pokład do 
pasażerów III klasy, do służby okręto- 
wej. Jestem mile zdziwiony warunkami 
jazdy tych osławionych  „nieszczęśliw- 
ców z trzeciej klasy”. Wszyscy są zado- 
woleni, Kabiny wygodne, czyste, dużo 
powietrza. Większość służby włada pol- 
skim językiem i to najbardziej podoba 
się emigrantom, Steward okrętowy, Duń- 
czyk, do którego zwracam się z jakiemś 
zapytaniem w języku niemieckim, powia- 
da mi z uśmiechem: 

— Niech pan do mnie mówi po polsku, 
ia rozumiem. 

Jedynie odczuwa się brak polskich 


książek na okręcie, Jest trochę tygodni- 


ków, pamiętających zresztą dawne czasy. 

Służba okrętowa jest zadowolana z 
warunków pracy i dumna ze służby na 
polskim statku. Skarżą się tylko niektó- 
rzy na „Federację Pracy',-która"przysy- 
ła na statek ludzi nie mających nic wspól 
nego z żeglarstwem. Ci „sanatorzy”, re- 
| krutujący się najczęściej z szumowin 

| wszelkiego rodzaju, obniżają płacę, źle 
zachowują się, narażając na szwank do- 
bre imię marynarza polskiego i znikają 
po przybyciu do Ameryki. 

Zwiedzamy wnętrze okrętu, maszyny, 
składy i t. d, Żeby utrzymać 1000 osób 
załogi i pasażerów, trzeba zabrać dużo 
zapasów żywności. Są więc duże składy 
mąki, mięsa, legumin; olbrzymie chłod- 
nie zapewniają świeżość produktów. 

O godzinie 10 wieczorem okręt zasy- 
pia. Jedynie „wachty'* czuwają, no — 
i pasażerowie, którzy chcą potańczyć lub 
popatrzeć na spokojnie przelewające się 
fale morskie, Cisza — czasem odezwie 
się krzyk mewy. | 

Nazajutrz koło południa przybijamy 
do Kopenhagi. Nie wjeżdżamy do portu, 
bo okręt nie może zbaczać ze swej tra- 
sy: Gdańsk — Halifax. 

Przyjeżdża szalupa z przedstawiciela- 


O EO W EE W A 


ZEZNANIA POD NACISKIEM WŁADZY 


NA MARGINESIE SPRAWY TOWARZYSZÓW Z POW. KASY CHORYCH 


Decyzja Sądu Okręgowego z dn. 2 lip- 
ca r. b. o odesłaniu do pierwiastkowego 
śledztwa sprawy b. Zarządu Powiatowej 
Kasy Chorych w Warszawie pieczętuje 
kompromitacje sanacyjnej metody rozra- 
chunków z politycznymi przeciwnikami, 
stwierdza niesamowite postępowanie 
władz policyjnych, a niestety i niektó- 
rych funkcjonarjuszy prokuratury, 

Jest rzeczą przecież wprost niesły- 
chaną, by Sąd Okręgowy zmuszony był 
orzec niemożliwość rozpoznawania spra- 
wy z powodu nietylko wadliwości lub u- 
sterek przeprowadzonego przez Proku- 
raturę dochodzenia, ale z tego względu, 
że przeważająca część materjału dowo- 
dowego zebranego przez dochodzenie nie 
posiada mocy dokumentów sądowych. 

Bo i jakże inaczej! Lwia część świad- 
ków oskarżenia, to pracownicy Powiato- 
wej Kasy Chorych, którzy z chwilą obję- 
«ia władzy przez smutnej sławy p. Pola- 
kiewicza (do niedawna zagorzałego en- 
deka, z zawodu reportera sportowego, 
ostatnio — Komisarza z Pana Prystoro- 
wej łaski Powiatowej Kasy Chorych w 
Warszawie), opuścili szeregi Związku 
Klasowego i zrzeszyli się pod przewodem 
i nakazem p. wicedyrektora Wiśniew- 
skiego, pupilka i nominata p. Polakiewi- 
cza, w nowym sanacyjnym związku, U- 
czynili to, rzecz prosta, gwoli zabezpie- 


| stanu”, 


„ROBOTNIK“, czwartek 17 lipca 1930 r. 


W WARSZAWIE 


podprokuratora. Miał ku temu prawa, 
ale miał jednocześnie obowiązek czyn- 
ności swe uskutecznić zgodnie z przepi- 
sami prawa; niestety przesłoniła mu je 
czy to karygodna ignorancja fundamen- 
talnych przepisów procedury, czy też — 
chcemy wierzyć, bez wiedzy i wbrew 
woli zwierzchników — sanacyjna „racja 
która nakazywała montowanie 
materjału oskarżycielskiego za wszelką 
cenę. 

Prawo nakazuje, by badanie świadka 
odbywało się w obecności dwóch świad- 
ków, będących, samo się przez się rozu- 
mie, poza zakresem sprawy i uwierzytel- 
niających powagę i bezstronność doko- 
nywanych czynności badania. Prowadzą- 
cy dochodzenie dokonywał badań swo- 
ich w ten sposób, że świadkami przy ba- 
daniu urzędników Kasy byli ich bezpo- 
średni zwierzchnicy — inicjatorzy same- 
go oskarżenia, w pierwszym rzędzie Po- 
lakiewicz i Wiśniewski. 

Można sobie łatwo zdać sprawę, jakie- 
mi uczuciami nacechowane było zezna- 
nie urzędnika, nad którym bezustannie 
czuwało argusowe oko p. Polakiewicza i 
jego totumfackiego — Wiśniewskiego. 
Rzecz prosta, że tego rodzaju protokół 
badania nie mógł być uznany za doku- 
ment sądowy, że w tym trybie przepro- 
wadzone dochodzenie sądowe nie mogło 


czenia sobie kawałka chleba — wszyscy ! dawać należytych gwarancji bezstronno- 
bowiem członkowie Związku klasowego į ści, i Sąd zmuszony był, anulując cały 


bez wyjątku zostali z Kasy usunięci. 
Otóż ci urzędnicy mieli dać materjał 
obciążający, 
dokonywanych w Kasach przez PPS.- 
owców. Badał ich niższy funkcjonarjusz 
Prokuratury — aplikant Skórewicz, p. o. 


LOSY OPERY 
WARSZAWSKIEJ 


Sprawa dalszego istnienia Opery War- 
szawskiej w dalszym ciągu pozostaje pod 
znakiem zapytania, Dotąd wymówienie 
pracy personelowi utrźymano w mocy. 


W ten sposób od 1 września wszyscy 
pracownicy Opery są zwolnieni, Jednak 
wszystkim polecono stawić się w War- 
szawie w końcu sierpnia. 


Ostatnie słowo należy obecnie do Ma- 
gistratu, który winien zająć stanowisko 
wobec ostatniego wystąpienia zespołów 
pracowników, którzy godząc się na 
wszelkie ofiary ze swej strony, wskazali 
na konieczność reorganizacji całego 
przedsiębiorstwa. 


ORDYNACJE 
DOPUSZCZAJĄ WEKSLE 
-DO PROTESTU 


Nieustająca fala protestów wekslo- 
wych nie ominęła także ordynacji -hra- 
biowskich. Jedna z najstarszych ordy- 
nacji w Polsce dopuściła do protestów w 
stołecznych kancelarjach rejentalnych 
duży portfel weksli na kilkaset tysięcy 
złotych.  (PID.). 


BO td) ŚW RZY BCE R E e pC GPR 
mi poselstwa polskiego, prasy duńskiej, 
Tow. Polsko-duńskiego i Touring-Klubu. 
Powitania, fotografje. Znów „hymn naro- 


dowy” „I Brygada''.. Za chwilę jesteś- 
my już w Danii. 


| 


rozsnuć legendę nadużyć, 


~ CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE 


materjał dowodowy, zebrany przez Pro- 
kuraturę, skierować sprawę do bezstron- 
nych i fachowych rąk Sędziego Śledcze- 
go dla przeprowadzenia od początku 
wszystkich czynności przez prawo na- 
kazanych. 


STAN KOLEJNICTWA 
W SOWIETACH. 


Komisarjat komunikacji wydał okól- 
nik, do podległych urzędów o ciężkiej 
sytuacji na kolejach sowieckich. Okól- 
nik stwierdza, że katastrofy kolejowe 
stały się zjawiskiem codziennem. W 
pierwszym kwartale r, b. wydarzyło się 
5,930 wypadków i katastrof. Personel 
kolejowy nie wykluczając maszynistów, 
często podczas wykonywania funkcji 
znajduje się w stanie nietrzeźwym, Wsku- 
tek rozprzężenia na kolejach sowieckich 
24% lokomotyw uległo uszkodzeniu. O- 
kólnik zapowiada stosowanie na kole- 
jach najcięższych kar wobec urzędników 
kolejowych dezorganizujących koleje. 


MUSSOLINI OPEROWANY. 

Budapeszteński dziennik „Az-Ujsag”“ 
donosi z Bolonji, że Mussolini poddał się 
operacji żołądka. 

Operacji dokonano w klinice w Bolo- 
nji. Dyktatora Włoch operowali dwaj 
najwybitniejsi chirurdzy z Rzymu i Flo- 
rencji, 

Na żądanie Mussoliniego całą sprawę 
trzyma się w tajemnicy, 


MASOWE ARESZTOWANIA 
W LENINGRADZIE, 


W Leningradzie aresztowano 60 osób 
z pośród pracowników państwowej in- 
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Sądzimy, że nie powtórzy się już tego 
rodzaju „dochodzenie”, przeplatane mo- 
nologami p. o. podprokuratora o sytuacji 
politycznej, o stronnictwach politycz- 
nych, wypełnione wysoce subjektywną 
oceną zjawisk i ludzi, zupełnie z poza 
zakresu sprawy, pełne rozważań o walo- 
rach, skutkach i zmienności organizacji 
i aparatu sądowego. 

Towarzyszom naszym  wyrządzono 
wielką krzywdę. Postawiono najuczciw- 
szych, najsumienniejszych ludzi pod prę- 
śierzem ciężkich zarzutów, oplwano ich 
zniewagami  sprzedajnych  pismaków. 
Chciano ponad ich głowami, poprzez ich 
moralne zniszczenie, ugodzić w Partję, 
której byli członkami i reprezentantami 
na powierzonym ich pieczy odcinku pra- 
cy społecznej. Zapragnęli „oplute karły” 
pod pręgierzem postawić Partję, by u- 
sprawiedliwić własną niecnotę, łupiestwo 
i ignorancję. 

Nie naszą jest rzeczą przewidywać, ja- 
kie będą dalsze koleje sprawy naszych 
towarzyszów. Zadecydują o tem niechyb- 
nie przepisy prawa, dla wszystkich jed- 
nakie, obowiązujące z całym rygorem za- 
równo oskarżonego, jak i prokuratora. 
Nie wątpimy również, że kierownictwo 
prokuratury waszawskiej, której auto- 
rytet został w opinji publicznej boleśnie 
nadszarpnięty, znajdzie w swym zakresie 
dostateczny zasób środków, energji i do- 
brej woli, by w zarodku zlikwidować te 
czynniki, które nie dorosły do powagi 
wykonywanych funkcji i przywrócić pra- 
wu i wymiarowi sprawiedliwości jego 
groźną, acz niezachwianą bezstronność 
i powaśę: 


stytucji aprowizacyjnej „L. S. P. O.” za 
sprzedawanie towarów za łapówki. 


MAKLER ZABIŁ BANKIERA, 


W Los Angelos znany w tamtejszych 
kołach makler gruntowy w przepełnio- 
nej publicznością sali sądowej zastrzelił 
jednego z najbogatszych bankierów, by- 
łego dyrektora poczty miejscowej. Ja- 
ko powód swego szaleńczego czynu po- 
dał, że zabity bankier zrujnował go w 
czasie ostatniej baissy na giełdzie. 


44 ŻYWCEM ZAGRZEBANYCH 
GÓRNIKÓW W KOPALNI 

Jak się dowiadujemy, z pozosta- 
łych jeszcze w zasypanym szybie o- 
fiar wielkiej katastrofy kopalnianej 
w Neurode, wydobyto dalsze trzy 
zwłoki. Pozostaje jeszcze w szybie 44 
górników. 

Prace nad usunięciem rumowiska 
postępują, wobec trudności technicz- 
nych, powoli i potrwają jeszcze kilka 
dni, zanim się uda wydobyć wszystkie 
ofiary katastrofy kopalnianej . 


POŻAR CYRKU. 


W Wiedniu spal się cyrk Renza. 
Pożar wybuchnął zrana w kopule 
cyrku. Straty wynoszą 100.000 szy- 
lingów. 


RZEZ R R WE RE CE A EŃ 


Dziś Godz. 2015 
w CHÓR DANA 
RADJO 'z „QUI PRO QUO” 


PRZEGLĄD PRASY 


Z obrony do ataku. 


Był czas, kiedy cały wysiłek obozu po- 
majowego skierowany był na rozbicie en- 
decji i wielu zdezorjentowanym ludziom 
dążenie to wystarczyło za legitymację, 
na której podstawie zaliczono „sanację” 
do lewicy społecznej. 

Rozbicie endecji udało się. Wystar- 
czy przypomnieć tylko, ilu weszło ende- 
ków do poprzedniego Sejmu, a iłu do 
Sejmu obecnego. W ciągu wszakże 2-ch 
i pół roku od ostatnich wyborów ..sana- 
cja” tyle szaleństw, tyle błędów popeł- 
niła, że endecja nietylko odbudowała 
się, ale poważnie myśli o odwzajemnie- 
niu się „sanacji” przez przyciągnięcie do 
siebie prawicowych elementów, których 
w „sanacji”* także nie brak. 

Endecja z obrony przechodzi do ataku, 
bo oto co czytamy w „Gazecie Warszaw- 
skiej": 

„Wypada żałować, że w łonie bankrutu- 
jącego obozu nie znajdzie się chociażby je- 
den wybitniejszy mąż, człowiek serjo, któ- 
ryby potrafił wyprowadzić z tego rozkła- 
dającego się zespołu te elementy, którę 
dzięki swojemu patrjotyzmowi i uczciwo* 
ści obywatelskiej byłyby jeszcze zdolne de 
współpracy z resztą społeczeństwa i powa: 
żnej oceny sytuacji kraju. Byłaby to o- 
statnia secesja, secesja naprawdę pożytecz- 
na i naprawdę pożądana”. 


Słowem, endecja gotowa wybaczyć 
marnotrawnym synom i przytulić do utu- 
czonego łona zbłąkane owieczki. 

„Naprzód w artykule zatytułowanym 
„Wypoczynek po nieróbstwie” bilansuje 
prace Rządu za ostatni okres polityczny. 
Że bilans ten nie wypada okazale — co 
do tego niema dwóch zdań, 

„Pod tym względem największy zwo- 
lennik rządów sanacyjnych w ogólności a 
rządu p. Sławka w szczególności byłby w 
kłopocie, gdyby miał na to pytanie dać su- 
mienną odpowiedź. Nawet przy najtroskli- 
wszem wertowaniu dziejów od marca do 
dziś nie znajdzie nic, coby wyszło poza 
szablon; nic, coby usprawiedliwiło pre- 
tensje rządu do nazywania się sanacyj- 
nych, do chęci wywyższania się ponad Sejm. | 
Nawet tak zwyczajne, powiedzmy: stereo: 
typowe posiedzenia Rady ministrów, na 
których mało się radzi a przeważnie się 
„uzgadnia”, nawet ten ceremonjał odbywał 
się bardzo rzadko”. 

W arcyzabawnym  „Przedświcie* p. 
Pączek polemizuje z Briandem. Nie wie- 
rzy on, aby droga, którą obrał Bziand do 
zjednoczenia Europy, prowadziła do ce- 
lu. 

P. Pączek — zgodnie zresztą z naczel- 
ną zasadą programu B. B, S. — uważa, 
że tylko kredyty zbawią Europę. Nie 
będziemy oto się spierać z p. Pączkiem, 
chociaż co jest zbawienne dla pewnej 
„partji”, niekoniecznie musi być dobro- 
czynne dla całej Europy. 

Dalej domaga się p. Paczek -pomniej- 
szenia roli zawodowych polityków, co 
świadczy o jego wielkiej bezinteresowno- 
ści i samozaparciu. Cóż bowiem pozo 
stanie p. Pączkowi, jeśli jego mizerną ro 
lę jeszcze się pomniejszy? 


——— 
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SPRAWOZDANIE 
TEATRALNE 


Teatr Mały: Miłość czy pięść? kroto- 
chwila w 3 aktach K. Dunin-Markiewi- 
cza i M. F. Fijałkowskiego. Reżyserja 
St, Stanisławskiego, dekoracje K. Frycza, 

Jaka szkoda, że komedja ziemiańska 
upadła — gorzej: umarła, — gorzej: 
zmieniła się w farsę dla zabawiania 
mieszczuchów. Fredrowie, Bliziński, ba 
nawet i Przybylskiego i Jordana i Ko- 
ziebrodzkiego tu przytoczyć można, — 
pozostali bez następców. Żeby już nie 
wspominać o Dygasińskim i Junoszy, 
potentatach z beletrystyki, którzy jak- 
żeż łatwo mogli byli przeskoczyć w ko- 
medję. Jeden Siedlecki-Grzymała snuje 
jeszcze cieniutką nitkę tradycji komedji 
ziemiańskiej, ale także wciąż grzęźnie w 
farsę, Ale cóż — to przecież także do po- 
„łowy mieszczuch, gorzej — eksdeka- 
dent, w każdym razie nie ziemianin z 
krwi i kości, nie szczery hreczkosiej. 
Czy nie powinniby ziemianie pomyśleć 
© tem, wyznaczyć jakieś stypendja, na- 
środy, — czy nie powinniby ci hodow- 
cy koni, krów i nierogacizny hodować 
także swoich rasowych pisarzy — takie- 
igo Weysenhoffa, taką Rodziewiczówną, 
Szczucką, a choćby Ejsmonta, przetrans- 
ponować na komedjopisarzy i komedjo- 
pisarki? Fakt, że to się nie dzieje, czyż 
nie świadczy źle o naszem  ziemiań- 


‘stwie? Kutwi się to, oszukuje skarb na 


podatkach, handryczy się z robotnikami 
rolnymi, — ale kultury własnej już nie 
chce wytwarzać, czerpić ją z miasta za- 
pomocą radja lub gramofonów, ale eks- 
pansji literackiej własnej nie ma,—przy- 
najmniej w dramacie, gdzieby ona była 
najważniejsza, 

I zawsze tak było, że konserwatyści 
— nietylko w Polsce zresztą — sami nie 
chcieli się fatygować, aby tworzyć swo- 
ją ideologję, swoją literaturę, — brali so- 
bie do tego ludzi z warstw trochę go- 
rzej sytuowanych. Lub nawet nie bra- 
li, — tacy ludzie sami ofiarowywali swo- 
je usługi, a konserwa łaskawie je przyj- 
mowała. że wspomnę Klaczkę, Że wspo- 
mnę prof. Jaworskiego, który z socjali- 
sty stał się ideologiem konserwy, Ale z 
własnego impulsu, własnych ludzi, nie 
przygotowywano. Nie dbano o t. zw. 
marybek w publicystyce, w teorji poli- 
tyeznej, filozoficznej, ani w komedji, Po- 
wieść jeszcze się jakoś ratuje, bo staty- 
czność krajobrazu wiejskiego wspomaga 
bierność obserwacyjną naszych pisarzy. 
Ale komedja jest przecież zwierciadłem 
obyczajów, świadectwem, że się cóś we- 
wnątrz dusz dzieje, jest rodzajem wyż- 
szego salonu. Stronnictwo, które nie dba 
o przyszłość, nie dba o t. zw. narybek, 
popełnia samobójstwo. 

Te refleksje wychodzą oczywiście po- 
za ramy wczorajszej premiery. Ale tru- 
dno się od nich wstrzymać, gdy jako au- 
tor figuruje p. Fijałkowski, poznański 0- 
bywatel ziemski i poseł. Swego czasu 
zapowiedział się on wcale nieźle kome- 
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dją „Pan poseł”, ale wczorajsza farsa 
laurów mu nie doda. Nawet ' pomimo 
kooperacji z p. Markiewiczem, o któ- 
rym niedawno Makuszyński napisał w 
Kurjerku krakowskim  entuzjastyczny 
feljeton, P. Markiewicz to człowiek wy- 
soki na 2 metry, malarz, dramaturg, w 
Dublinie dyrektor teatru, mąż sławnej 
„zielonej hrabiny”, towarzysz księcia 
Wieda w chwili, gdy tenże zasiadał na 
tronie albańskim, później żołnierz wiel- 
kiej wojny. Człowiek, który swojem: 
przygodami mógłby zapełnić kilka po- 
wieści, Don Kiszot czy Beniowski, Ma- 
kuszyński przytacza nawet tytuł jego 
sztuki, Ale wczorajsza sztuka jest sła- 
biutka, czy się ją weźmie jako komedję, 
czy jako farsę, mającą służyć li tylko 
zabawie. Może spółka jeszcze się nie 
zgrała, może siły obydwu panów za- 
miast się sumować, paraliżują się wza- 
jemnie. 

Najdziwniejsze, że w tej sztuczce, 
która rozgrywa się na wsi, tak mało jest 
wsi, Tylko trochę na początku. Jest go- 
spodyni domu, która liczy jaja, — nieda- 
leko słychać gdakanie. Jest stary rząd- 
ca, który wspomina o tem, jak to dzie- 
wuchom spokoju nie dawał, Jest dele- 
gacja służby folwarcznej, domagająca się 
natarczywie zapłaty za robotę, Ale to 
już wszystko. Zresztą same osoby z mia- 
sta, Docent filozołji, który ze znaną 
sportsmenką rozgrywa spór o spadek; 
asystują dwaj adwokaci; krążą też po 
scenie komornik, były literat i biznesi- 
sta Anglik, chcący nabyć drzewo z lasu 
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na wyrób mebli giętych. Obserwacja 
tych figur jest bardzo zdawkowa. 
Sportsmenka — to ma być niby Kono- 
packa. Prezentuje się na scenie z noga- 
mi obnażonemi po uda, gra z Angli- 
kiem w tenisa i uprawia boks. Zapowia- 
da się jako osóbka temperamentowa — 
ale rozwój jej stosunku miłosnego do do- 
centa jest nikły, To jest probierz, że 
autorzy nie zdołali dobrze wyeksploato- 
wać nagromadzonego tu materjału. Je- 
dyną subtelnością jest, że ani docent nie 
jest taką niedorajdą, jak się wydaje, ani 
sportsmenka taką energiczną, — prze- 
ciwnie okazuje się ona lekkomyślną i 
tchórzliwą, Ale te odcienie nie uwypu- 
kłają się dostatecznie, Konieczność po- 
godzenia się w sporze spadkowym przez 
małżeństwo występuje rychlej, zanim 
charaktery obojga przystosowały się do 
siebie w grze miłosnej. 

Dowcipu w tej farsie jest mało, za to 
jest pewna werwa, ale pośledniego ga- 
tunku. Djaloś wypełniony jest przeważ- 
nie formalnościami prawniczemi. Słu- 
chacz, zamiast się przejmować uczucia- 
mi lub losami bohaterów, radby raczej 
posprzeczać się o szczegóły prawnicze 
toczącego się sporu spadkowego. Ku 
końcowi farsa wyradza się w dosyć ta- 
nią i brutalną satyrę na adwokatów, ko- 
rzystających ze sporu spadkowego, aby 
się obłowić. Autorzy mogliby się powo- 
łać na Moljera, który również pewne 
zawody w ten sposób ośmieszał, ale 
dziś ten wzór już nie powinienby wy- 
starczać, Kiedyż nareszcie humor 
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medji polskiej przestanie czerpać z naj- 
pospolitszego łajdactwa lub głupoty? 

Głupotę bowiem reprezentuje bohater 
komedji, docent filozofji. W recenzjach 
swoich już może kilkanaście razy wyty- 
kałem autorom polskim obelżywe  ob- 
chodzenie się z ludźmi myśli, Z p. Fijał. 
kowskim mam pod tym względem jesz- 
cze więcej na pieńku, gdyż swego cza- 
su na jego komedję, uwłaczającą litera- 
towi, zareagowałem artykułem p. t. „Li- 
zanie szabli ułańskiej' (drukowany w 
Skamandrze). Mimo to p. Fijałkowski 
nie zmienił się, Jego bohater znowu ob- 
nosi się po scenie z'papierami i książ- 
kami, Dziwnie sobie p. Fijałkowski, sam 
literat, wyobraża człowieka pióra i my- . 
śli. Jeżeli taką jest jego obserwacja 
tam, gdzie przedmiot jest mu tak bliski, 
to cóż dopiero mówić o tematach nieco 
dalszych! 


Co gorzej, jego demagogiczny sposób 
obserwacji oddziałał też na aktora. P. 
Wesołowski zamiast korzystać z innych 
napomknień autorów i grać człowieka 
normalnego, „poszedł po linji najmniej- 
szego wysiłku” i grał owego docenta, 
wypinając tyłek i trzęsąc się w kola- 
nach. Ale o grze wogóle niewiele tu na- 
pisać można, prawie wszyscy aktorzy 
mówili tak cicho i niewyraźnie, że się 
ich już w szóstym rzędzie nie słyszało. 
Byli tacy wygodni, jak autorzy. 


Karol Irzykowski. 
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ZMARTWYCHWSTANIE „KOŚCIARKI" 
NOWY POMYSŁ MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 


Dochodzą nas wieści, że Dyrekcja 
Monopolu Spirytusowego zamierza 
puścić w obieg buteleczki stugramo- 
we wódki, opierając stę na paragrafie 
ustawy o monopolu spirytusowym, 
który na to pozwala. 

Dlaczego dotychczas nie korzysta- 
no z tego paragrafu, z którego zresz- 
tą prywatni szynkarze ciągną zyski? 
Niewątpliwie odgrywało tu rolę su- 
mienie społeczne. Zdawano sobie 
sprawę z tego, że umożliwienie sprze- 
daży tak drobnej ilości alkoholu po- 
zwoli pić najszerszym masom bieda- 
ków, co ze względów społeczno-eko- 
nomicznych nie jest pożądane. 


l 


Społeczną klęską jest alkoholizm 


przedewszystkism dlatego, że uboży, . 


a nieraz rujnuje biedaków, a nie bo- 
gaczy, że odbiera ostatni kęs chleba 
rodzinie pijącego, a | nawet jemu sa- 
memu. 

Dziś, gdy wszyscy ekonomiści taki 
nacisk kładą na podniesienie siły kon- 
sumcyjnej szerokich mas narodu, nie 
jest chyba chwila do zapraszania lu- 
dzi, aby ostatnie grosze, wydarte 
bezrobociu i nędzy proletarjatu, topili 
w wódce. 

Chęć podtrzymania tą drogą finan- 
sów państwa przypomina przysłowie: 
tonący chwyta się brzytwy. 


a JE py a aa a AA Z HBE EJB EGO W AO. 
ZBRODNICZY ZAMACH NA SZOSIE POZNAŃSKIEJ 


MINA WKOPANA W JEZDNIĘ ROZSADZIŁA W KAWAŁKI 
SAMOCHÓD W ZEGRZU | 


Poznańskie żyje od dłuższego czasu 
pod wrażeniem coraz częstszych zama- 
chów na samochody, na najbardziej oży- 
wionych drogach. Niedawno temu po- 
strach szerzyli bandyci drogowi, zakła- 
dając liny poprzez szosy. Obecnie zama- 
chy są bardziej niebezpieczne, bo doko- 
nywane granatami lub minami, wkopane» 
mi w jezdnię. 

Przed kilku dniami pisaliśmy o zama- 
chu pod Fabjanowem, ofiarą którego 
padł szofer, dotąd walczący ze śmiercią. 
I znów notujemy zamach na szosie po- 
zmańskiej, Skutki tego zamachu są jesz- 
cze straszniejsze. Policja narazie jest bez- 
radna. Dotąd nie potrafiono wyłapać 
bandytów i dociec, w jakim celu doko- 
nywane są zamachy. 

„o Ostatnio samochód, będący własnością 
ks. prob. Janosika z Bnina, jechał w no- 
cy około godz. da 2 w stronę Poznania. 


ASA AP O się winny odbywać 
WYBORY BURMISTRZÓW 
I CZŁONKÓW MAGISTRATU 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
wyjaśniło wszystkim wojewodom na te- 
renie b. Kongresówki, że w myśl dekre- 
tu o samorządzie miejskim z dn. 4 lutego 
/1919 r. burmistrz, względnie prezydent 
ii ich zastępcy, wybierani są absolutną 
| większością głosów, t. z. połową plus je- 
den ustawowej liczby radnych. 


Absolutnej większości głosów wymaga 
również przewidziany w art. 25 wspom- 
nianego dekretu wybór prezesa rady i je- 
$o zastępcy. 

Jeżeli przy wyborach członków prezy- 
djum magistratu, względnie rady miej- 
skiej, wymaganej absolutnej większości 
głosów nie daje się osiągnąć, wówczas 
należy przystąpić do wyboru ściślejszego 
między dwoma kandydatami, którzy w 
głosowaniach poprzednich otrzymali 
największą ilość głosów. 


Wybór ściślejszy ma na celu skoncen- 
jtrowanie głosów i tem samem stworze- 
nie większej możliwości osiągnięcia ab- 
solutnej' większości głosów, a co zatem 
idzie — pozytywnego wyniku wyboru. 

Wybór prezydjum magistratu w mia- 
stach, rządzących się rozporządzeniem 
Komisarza generalnego ziem wschod- 
inich o ustawie miejskiej z dnia 14 sier- 

j pnia 1919 r. reguluje zarządzenie tegoż 
Komisarza generalnego z dn. 14 sierpnia 
1919 r. 


Zarządzenie to, ze względu na pewną 
jego sprzeczność z rozporządzeniem 
„wpierw wymienionem Kom. gen. Z. W., 
niebawem zostanie odpowiednio znowe- 
,lizowane w drodze rozporządzenia mini- 
stra spraw wewnętrznych. 


W Zegrzu najechał on na minę, która wy- 
buchła, rozsadzając samochód w kawał- 
ki, Szofer cudem tylko wyszedł z zama- 
chu z nielicznemi pokaleczeniami, Wsku- 
tek wybuchu rezerwoaru benzynowego, 
samochód stanął cały w płomieniach. O 
ratunku nie było mowy. Szofer ostatkiem 
sił odbiegł od miejsca katastrofy, tak, iż 
płomienie nie ogarnęły go. Resztki samo- 
chodu spłonęły doszczętnie. Życiu szofe- 
ra nie zagraża niebezpieczeństwo. O wy- 
padku zawiadomił przejeżdżający przy- 
padkowo funkcjonarjusz policji Klug, 
który też przewiózł szofera do szpitala 
w Poznaniu. 

Na miejsce zamachu wyjechała specjal- 
na komisja śledcza z psami policyjnemi, 
jednakże dotąd na trop nie natrafiła. Za- 
znaczyć należy, że to już trzeci tego ro- 
dzaju zamach w ciągu krótkiego czasu. 


MŁODZIEŻ TUROWA 


SPOTYKA SIĘ W ZAKOPANEM 

Organizacja Młodzieży T. U. R. urzą- 
dza w Zakopanem w dn. 13 — 18 sierpnia 
spotkanie - wycieczkę członków czyn- 
nych w robocie organizacyjnej, 

Wyjazd z Warszawy dn. 13 sierpnia o 
g. 21.50 pociągiem osobowym. Zbiórka 
towarzyszy z Warszawy dn. 14 sierpnia 
o g. 19 Warecka 7. 


Towarzysze z prowincji dołączają się. 


do pociągów na odpowiednich stacjach. 
Ostateczna zbiórka dn. — o g. 8.15 w bu- 
fecie II klasy w Krakowie. 

Zgłoszenia kierować należy do dn. 3 
sierpnia Warecka 7, „Robotnik*, 


OPEC we E AER E O AEE R NĄ, 


START AWIONETEK 


Wczoraj do bodz. 11-ej przed południem 
do Berlina wystartowało z lotniska przy ul. 
Topolowej 6 awjonetek Aeroklubu Rzplitej 
Polskiej, udającyc hsię przez Poznań do Ber- 
lina na międzynarodowy Chalenge 1930 r. 

Jest to oficjalna drużyna reprezentacyjna 
polska, składająca się z trzech aparatów R. 
W. R. 2 z silnikiem Salmson 40 koni oraz 
trzech — R. W, D. 4 z silnikiem Cirras-Her- 
mes — po 105 koni. 

Wśród pilotów znajdują się p- Karpiński, 
Żwirko, por. Bajan, Muślewski, Płonczyński, 
oraz 2-ch konstruktorów aparatów, pp. Drze- 
wiecki i Wigura. 


TEE ORZ NARA RGDOJŃGC 


STAN POGODY 


PRZEJŚCIOWE DESZCZE. 

Dziś przewidywany przebieg pogody w Pol- 
sce: Na wschodzie kraju deszcze, na zacho- 
dzie krótkotrwałe polepszenie się stanu po- 
gody. Dość chłodno. Słabe wiatry zacho- 
dnie. 


TAPAAN Oaa 


Co słychać w Warszawie? 


DODATKOWE OŚWIETLENIE PARKU 
PADEREWSKIEGO. 


Inskecja elektryczna opracowała projekt 

oświetlenia nowej alei w parku Paderewskie- 

` go 3 lampami na słupach żelaznych. Projekt 
ten magistrat zatwierdził. 


KONKURS BALKONOWY. 


W .celu rozwinięcia wśród mieszkańców 
| Warszawy zamiłowania do zdobienia balko- 
nów i okien roślinami, a tą drogą do oży- 
wienia ogólnego wyglądu miasta, Magistrat 
wespół z Kołem miłośników ogrodnictwa o- 
głasza doroczny konkurs na balkony i okna 
najpiękniej ozdobione roślinami żywemi. 

Na uzyskanie odznaczenia będzie miała 
wpływ głównie pomysłowość dekoracyj i sta- 
ranność pielęgnowania posadzonych roślin. 
Komisja rzeczoznawców obejrzy zgłoszone do 
konkursu dekoracje dwukrotnie, a mianowi- 
cie: przed 20 lipca i w pierwszych dniach 
września. O terminie oględzin uczestnicy 
konkursu zostaną zawiadomieni. 

Zgłoszenia należy składać do dnia 18 lipca 


r. b. wbiurze Koła miłośników ogrodnictwa, ! 


Jerozolimska 45, m. 4, tel. 32-35, gdzie też 


| 
| 


można zasięgnąć informacyj. Nagrody zo- 
staną wydane odznaczonym miłośnikom na 
zebraniu miesięcznem Koła miłośników ogro- 
dnictwa w dniu 7 października r. b, 


WŚCIEKLIZNA ŚRÓD PSÓW W WARSZA- 
SZAWIE. 


W ostatnich czasach szerzy się w Warsza- 
wie' wścieklizna wśród psów, szczególnie na 
przedmieściach ,między in. na Żoliborzu. 

` Wobec tego miarodajne władze przypomi- 
nają właścicielom psów, że w myśl obowią- 
zujących przepisów, wszystkie psy winny 
być prowadzone na ulicach w kagańcach i 
na smyczy, Winni prezkroczenia omawia- 
nych przepisów będą surowo karani w drodze 
administracyjnej karą grzywny lub aresztu, 
albo obiema temi karami łącznie. 


BAL MASKOWY W LUNA - PARKU. 

W sobotę, dn. 19 lipca r. b. odbędzie się 
na olbrzymim terenie Luna - Parku cało- 
nocna maskarada, urozmaicona produkcjami 
artystycznemi. Bilety w Kasie „Icar”, tel. 
32-23 (Hotel Europejski) i przy wejściu do 
Luna - Parku. Wstęp 1 zł, 


„ROBOTNIK“, czwartek 17 artek 17 lipca 1930 r. M 1930 r. 


ARESZTOWANIE 
ZNANEGO WYDAWCY 


Niezwykle sensacyjnego aresztowania 
dokonano onegdaj na zlecenie II Wy- 
działu Sądu Okręgowego dla spraw cy- 
wilnych. 

Wyrokiem sądu handlowego areszto- 
wany został znany właściciel drukarni 
i wydawca p. Jan Burian. 

Aresztowanie nastąpiło na wniosek 
licznych zgłoszeń poszkodowanych wie- 
rzycieli, wśród których znajdują się zna- 
ni literaci Polscy, 

Do czasu zbadania przyczyn i wiaro- 
godności zgłoszonej przez Buriana upa- 
dłości, został on osadzony w areszcie 
centralnym przy ul. Daniłowiczowskiej. 
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ZE STRONNICTWA 
CHŁOPSKIEGO 


W wyniku ostatnich wyborów na Wo- 
łyniu i w okręgu Święciańskim, przy 
których stronictwo chłopskie zyskało 5 
mandatów przewiduje się, iż klub sej- 
mowy tego stronictwą otrzyma jeszcze 
z Jisty państwowej 2 mandaty, Ogółem 
więc wybory uzupełniające do Sejmu 
zwiększyłyby stan posiadania  Stronni- 
ctwa Chłopskiego o 11 mandatów. 


PRE O EO ROPIE TT PEETA AAR 


Studenci francuscy 


ODBĘDĄ PIESZĄ WYCIE- 
CZKĘ PO POLSCE 


(PID), W dniu 24 b. m. przybywa do 
Polski grupa studentów francuskich 
wyższych uczelni w składzie 30 osób. 
Studenci odbędą pieszo wycieczkę po 
Polsce, zwiedzając miejscowości gór- 
skie. Z Polski udadzą się do Czechosło- 
wacji przez Tatry. 


a Benea Oy TYPE ya ETWA 


(o wyświetlają kina? 


Apollo: „Przybłęda” i „Złudzenia* 

Atlantic; „Noce w pustyniach”, 

Casino: „A gdy nadejdzie chwiła rozsta- 
nia” z Diną Gralla. 

Capitol: Występy teatru łódzkiego. 

Colosseum: „W nocnym lokalu”, 

Colosseum: (Mała sala). „Noce bezsen- 
ne — noce szalone", 

Filharmonja: „Śpiewający błazen” ", 

Hollywood: „Owoc zakazany”. i 

Kometa: Chwilowo nizczynne. 

Miejski: „Serce ulicznicy” i „Cnotliwe 
dziewczęta”, je ; 

Pan: „Z dnia na dzień”. 

Pola Negri Palace: „Braterska miłość”, 

ace: „Trzej wykolejeńcy”. i 

Splendid: „Zapomnisz o mnie”, 

Stylowy: „Małżeństwo na złość”, 

Światowid: „Poganin”" z Ram, Novarto, 

Tęcza: „Melodja serc". 

Wodewil: „Blondynka na dobę" i „Za- 
gadkowy zamach”. v 

Astra; „Golgota uczciwej kobiety" 

As; „Kozacy”. y 

Europa: „Mężczyzna z przeszłością", 

Era: „Eroticon". 

Heljos: „Walka o różę Marję". 

Lux: „Tajemnica skrzynki pocztowej 

Mewa: „Panienka z objektywem”. 

Muza: „Awantury arabskie". 

Mignon: „Stać! tu Edie Polol". 

Promień: „Więzień Sing - Sing". 

Praga: „Zatracona ulica”, 

Riviera: „Miasto miłości”. 

Rena: „Kurjer carski“. 

Petit Trianon: „Dusze w niewoli". 

Sokół: „Siódme mocarstwo", 

Świt; „Czerwony błazen”. 

Ton: „Kobiety nie do małżeńsawa”. 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 
SZENIACHW. 


BO PO A At a GOA, 


URLOPY! 


W sezonie urlopów podręcznik p. t. 
„URLOPY WYPOCZYNKOWE 
PRACOWNIKÓW NAJEMNYCH“, 
Ustawa z dn. 16/V 1922 r. w opracowaniu 
St. Roszkowskiego, 


jest niezbędny zarówno dla pracowników 
jak i dla pracodawców. 


Cena zł. 3. — z przesyłką zł. 3,80. 
Do nabycia 
w Księgarni Robotniczej 
Warszawa, ul. Warecka Nr. 9, 
Konto P. K. O. 1228, 
oraz we wszystkich księgarniach. 


po 
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JUŻ JUTRO DN. 48 LIPCA 


w kino-teatrze „PAN“ N. Świat 40 
Premjera ostatniego filmu kraj. produkcji 


„KARUZELA ŻYCIA" 


p/ś powieści IRENY ZARZYCKIEJ 
Reż. BOL. MICIŃSKI, 
Role głowne kreują: 


HARRY CORT I IZA NORSKA. 
JUŻ JUTRO DN. 18 LIPCA 


Wiadomości z 


E E No. 205 E 


caler go kraju 


GRÓJEC 


STRAJK O STOSOWANIE 8-GODZINNEGO DNIA PRACY 
i WYRÓWNANIE STAWEK 


Aresztanci używani do roli łamistrajków 


W okolicach podwarszawskich, w tej 
liczbie i w Grójcu, zarobki robotników 
budowlanych są niesłychanie nizkie, nie 
przekraczając 50% zarobku robotników 
hudowlanych w Warszawie, przyczem 
pracują oni więcej, niż 8 godzin. 

Przyczyną tego jest słaby stan orga- 
nizacyjny, pozwalający przedsiębiorcom 
wykorzystywać robotników, w czem 
iest im pomocą słaby ruch budowlany 
w sezonie bieżącym, 

Nadmienić należy, iż przedsiębiorcy 
powołują się na uchwałę zjazdu przed- 
siębiorców budowlanych o 10 godz. dniu 
pracy, na którym to zjeździe był obecny 
premjer rządu, p. Sławek. 

Warunki pracy stały się tak niezno- 
śne, że robotnicy w Grójcu zwrócili się 
o pomoc do Związku Zaw. Rob. Budo- 
wlanych, który zwołał konferencję z 
przedstawicieli robotników i przedsię- 
biorców, celem omówienia warunków 
płacy i pracy. 

Przedstawione żądania: 1) podwyż- 
szenie stawek dla mularzy I kat. do zł. 
2.15 za godzinę, dla II kat. do zł. 2,05 i 
dla pomocy — do i zł, za godzinę; 2) 
przestrzegania 8-godzinnego dnia pracy 
— przedsiębiorcy uznali za słuszne, ale 
ich nie przyjęli, przyczem oświadczyli, 
iż obecnie podwyżki dać nie mogą, na- 
tomiast zgodzą się na podwyższenie 
płac, o ile robotnicy zastrajkują, gdyż to 
im ma ułatwić uzyskanie wyższych cen 
umownych za prowadzenie robót. W ten 
sposób sprowokowano robotników do 
strajku. 

Robotnicy grójeccy w dniu 9 b. m. po- 
rzucili pracę, pracodawcy jednakże 
zwlekają z załatwieniem żądań robotni- 
ków, co gorsza — na miejsce strajkują 
cych sprowadzili na roboty aresztantów 
z miejscowego więzienia (!!). 

14 b. m. robotnicy, za pośrednictwem 
sekretarza okręgowego Związku Robot- 
ników Budowlanych tow. Sochy, zwró- 


WYZYSK W 


Pracownicy cukrowni „Nakło T, A." 
podczas kampanji w r. 1928/29 i 1929/30 
pracowali po 12 godzin na dobę, bez 
względu na niedziele i święta. 

Cukrownia wypłacała pracownikom 
ryczałtowe wynagrodzenie. Wynagro- 
dzenie to zostało określone w r. 1928 
umową na piśmie, W r, 1929 Zarząd u- 
mowy pisemnej nie zawarł, 

W cukrowni był zwyczaj, że praco- 
wnicy otrzymywali, po skończonej kam- 

panji gratyfikację, W roku bieżącym 


cili się do inspektora pracy 8 obwodu o 
zwołanie konferencji, celem przyśpie- 
szenia załatwienia sprawy. 

P. inspektor, odmawiając przyjazdu 
do Grójca, zgodził się zwołać konferen- 
cję do Warszawy, nadmieniając, iż w 
stosunku do tych przedsiębiorców, któ- 
rzy nie zechcą przybyć do Warszawy, 
zastosuje grzywnę w: wys. 500 zł. Na- 
stępnego dnia, kiedy tow. Socha prosił 
o wyznaczenie terminu konferencji, p. 
inspektor wyraził zdziwienie, że robot- 
nicy strajkują o takie rzeczy, jak 8-go- 
dzinny dzień pracy i wyrównanie sta” 
wek — i oświadczył, że zmusić przed- 
siębiorców do przyjazdu na konierencję 
nie może. 

W ten sposób inspektor zwleka z in- 
terwencją w tak niesłychanie ważnej 
sprawie, 

Dodać naley, że w dniu 10 czerwca 
r. b., na skutek interwencji tow. Sochy, 
policja w Grójcu sporządziła kilka pro- 
tokółów za łamanie 8-godzinnego dnia 
pracy przez przedsiębiorców budowla- 
nych i Starostwo Grójeckie, które te 
protokuły, po miesiącu czasu, zostały 
przez p. inspektora odesłane z powro- 
tem do Grójca, celem uzupełnienia, po- 
czem dopiero przedsiębiorcy mają od- 
powiadać sądownie i w najgorszym ra=, 
zie zapłacić 50 zł. kary, Tymczasem, za- 
nim nastąpi sąd i sprawa, przedsiębior- 
cy mogą bezkarnie gwałcić 8-godzinny 
dzień pracy!! 

W końcu trzeba zwrócić uwagę, że a- 
resztanci w Grójcu często są używani 
do wszelkich robót, mimo panującego 
bezrobocia. Ale żeby używano ich do 
pracy w czasie zatargu o 8-godzinny 
dzień pracy, to już przekracza wszelkie 
granice. 

Sądzimy, że a się dzieje bez wiedzę 
Starostwa Grójeckiego, które, po spraw- 
dzeniu spowoduje usunięcie aresztantów 


z budowli. jgu- 
NAKŁO 


CUKROWNI 


gratyfikacji nie wypłacono. Ą 

Ostatnio pracownicy wystąpili do 
inspektora 54 obwodu p. Oszczakiewi- 
cza z żądaniem interwenjowania w spra- 
wie wypłacenia należności za pracę w. 
godzinach nadliczbowych. 

P. Oszczakiewicz — wziął się do pra- 
cy z dużem ociąganiem, i „interwenjo« 
wał” bez rezultatu. | 

Pracownicy cukrowni zmuszeni zosta- 
li dochodzić swoich krzywd na drodze 


sądowej. 
BŁASZKI 


_ 


SPŁONĘŁO 15 DOMÓW; 80 RODZIN BEZ DACHU NAD GŁOWĄ 


Klęska pożarów, jaka dotknęła obszar 
województwa łódzkiego, jeszcze nie mi- 
nęła, Onegdajszej nocy z nieustalonej 
dotychczas przyczyny zapalił się jeden 
z domów w miasteczku Błaszki. Ogień z 
błyskawiczną szybkością rozszerzył się 
na sąsiednie drewniane zabudowania. 
Miejscowa straż ogniowa nie była w 


stanie ognia opanować, Dopiero przy 
pomocy straży okolicznej, o godz. 10-ej 
rano, zdołano ogień zlokalizować. Spło- 
nęło 15 domów mieszkalnych; 80 rodzin 
pozostaje bez dachu nad głową. Straty 
wynoszą ponad 250.000 zł, Dochodzenie 
policyjne nie ustaliło narazie przyczy» 


pożaru. 
SIERADZ 


5 OSÓB RANNYCH W KATASTROFIE AUTOBUSOWEJ 


Onegdaj, w godzinach popołudnio- 
wych wydarzyła się katastrofa autobu- 
sowa na szosie Sieradz-Łódź. Autobus, 
zdążający w kierunku Sieradza z dość 
znaczną szybkością, z niewyjaśnionych 
dotychczas przyczyn wywrócił się na 


szosie, grzebiąc pod sobą pasażerów. W. 
autobusie znajdowało się 25 osób, z któ. 
rych pięć odniosło ciężkie obrażenia, 
resztę zaś, po opatrunku, odstawiono do 
Łodzi. Ciężko rannych odwieziono do 


szpitala, 
BIŁGORAJ 


ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE PRZECIWKO DYKTATURZE 
Niezaszczytna rola komisarza ziemskiego pow. biłgorajskiego 


Staraniem „Centrolewu” odbyło się w 
Biłgoraju wielkie zgromadzenie prote- 
stacyjne przeciwko dyktaturze. Na zgro- 
madzenie to przybyli posłowie: tow. H. 
świtąkowski, Kostrobała (Wyzwolenie), 
Czernicki (Str. Chłopskie) oraz kilku 


działaczy tegoż okręgu. 


W ostatniej chwili starosta Szałoski 
(major) nie chciał zezwolić na odbycie 
zgromadzenia na Rynku, a tylko wydał 
polecenie odbycia go.. o kilometr za 
miastem (1), jak odbywało się za daw- 
nych czasów okupacyjnych!! 

Tymczasem jednak tłumy zebrały się 
na Rynku i ciągle wzrastały. Przemówił 
do nich z balkonu tow pos. Świątkow- 
ski, ale w tym samym momencie zjawił 
się obok niego p. M. Tomczycki, komi- 
sarz ziemski — i schwycił go za rękę, 
probując ściągnąć z balkonu!.. Wzbu- 
rzenie zgromadzonych było tak wielkie, 
że p. komisarz ziemski zrezygnował z 
niezaszczytnej roli, jaką wziął na siebie. 

Wiec miał przebieg bardzo podniosły. 


Podczas przemówień wnoszono okrzyki 
na cześć Sejmu, marsz. Daszyńskiego, o: 
raz przeciwko oś "wg a 


m 


P, Komisarz i eycki cieszy się 
wogóle bardzo niedobrą opinją wśród 
miejscowej ludności przez całą swoją 
działalność na stanowisku komisarza 
z'emskiego. 

Niedawno był endekiem, ale obecnie 
jest stuprocentowym „sanatorem” i or- 
ganizuje, w myśl przykazań „sanacyj-' 


„nych”, „Strzelca” w pow. biłgorajskim. 


Jego „występ” na wiecu był godnem 
uzupełnieniem całej jego dotychczasowej 


działalności. 


JAAA r RAA 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Holandja 358.78. Londyn 43,36%, Nowy 
Jork 8.902 Nowy Jork (kabel) 8.914, Paryż 
35.08, Praga 26.43, Szwajcarja 173.25, Wło- 
chy 46.6934. 
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WIELKIE ROZRUCHY W EGIPCIE 


hasa-paszy. Demonstranci obrzucili po- 


Poniżej podajemy depeszę, uzupełniającą 
licję kamieniami, poczem  przewrócili 


wiadomości podane na str. I-ej o sytuacji w 


Egipcie: tramwaje oraz kilka samochodów, które 

w egipskiem mieście  Aleksandrji | podpalili Pod naporem policji demon- 
wydarzyły się krwawe rozruchy |: stranci cofnęli się na jeden z placów. 
na tle politycznem. Na ulicach | Policja usadowiona na dachach domów 


rozpoczęła ostrzeliwać tłum, w którym 
powstała panika. Między zabitymi znaj- 
duje się 8 Europejczyków. Giełda i wie- 
le sklepów były dziś zamknięte. W go- 
dzinach popołudniowych rozruchy trwa- 
Ją. h 


miasta toczyty się walki uliczne, któ- 
rych ofiarą padło 14 ‘zabitych i około 
300 rannych, Dziś rano pojawiły się na | 
ulicach miasta tłumy. demonstrantów, 
którzy wznosili okrzyki przeciwko obec- | 
nemu rządowi egipskiemu oraz na cześć 
przywódcy nacjonalistów egipskich Na” 


SENSACYJNY LIST HINDENBURGA W OBRONIE 
„STALOWEGO HEŁMU" 


go w uroczystościach wyzwoleńczych z 
konstytucyjnym obowiązkiem nadpar- 
tyjności”, 

Prasa demokratyczna wstrzymuje się 
od komentarzy w sprawie listu prezy- 
denta Hindenburga, . natomiast organy 
prawicowe witają z entuzjazmem decy” 
zję Hindenburga atakując „dyktatorskie 
rządy socjalistów pruskich“. 

Należy zaznaczyć, że gabinet pruski, 
ulegając kilkakrotnym interwencjom 
rządu Rzeszy i kancelarji prezydenta 
wyrażał gotowość zniesienia zakazu 
„Stalowego Hełmu* pod warunkiem za- 
przestania przez tę organizację ćwiczeń 
wojskowych 


Prezydent Rzeszy Niemieckiej Hin- 
denburg, wystosował do premjera 
pruskiego, socjalisty dr. Brauna, list, 
w którym oświadcza, iż wbrew, swemu 
pierwotnemu postanowieniu nie weźmie 
udziału w oficjalnych uroczystościach z 
powodu oswobodzenia Nadrenji, ponie- 
waż rząd pruski nie coinął dotychczas 
zakazu organizacji „Stalowego Hełmu“ w 
Nadrenji Zakaz ten prezydent uważa 
za nieuzasadniony i niezgodny z pra- 
wem. Prezydent oświadcza: „Myśl, że 
członkowie związku byłych żołnierzy 
frontowych nie mogliby brać udziału w 
zwartych szeregach w uroczystości o- 
swobodzenia Nadrenji jest dla mnie nie” | 
znośna. Nie mogę pogodzić udziału swe- 


USTAWA WĘGLOWA W ANGLJI 
ZAGROŻONA 


poprawkę, w myśl której utrzymanie 
normy 90-u godzin pracy w ciągu po- 
Adwójnego tygodnia, lub 744 godzin w 
ciągu dnia, należy uzależnić od woli 
zainteresowanych. Zdaniem lorda kan- 
clerza, rząd nie przyjmie poprawki Izby 
Gmin, ponieważ poglądy jego w tej spra- 
wie są wręcz ow 


Z Londynu donoszą, że projekt rzą- 
dowy ustawy węglowej jest obecnie u- 
ważany za pogrzebany, ponieważ Izba 
Lordów, gdzie projekt wrócił po raz 
trzeci, przyjęła drugorzędne poprawki 
Izby Gmin i propozycje kompromisu w 
sprawie zniesienia okręgów, utrzymała 
jednak 168-u głosami przeciwko: 36-u 


` POŻYCZKA DLA AUSTRII 


Rokowania londyńskie w sprawie au- 
strjackiej pożyczki zagranicznej uwień- 
czone zostały pomyślnym skutkiem. Po- 
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BIERNY OPÓR BEZROBOTNYCH 


Wczoraj około godz. 12, w kierunku 


życzka, oprocentowana na 7%, emito” 
wana będzie po kursie emisyjnym 95. 
Kapitał ma być spłacany po kursie 103. 


Bezrobotni na widok interwenjującej 


Placu Teatralnego, od strony Państwo-: | policji, usiedli na chodnikach i torze 
wego Urzędu: Pośrednictwa”Pracy,-nad- | tramwajowym, ..wstrzymując ruch- ko-. 
ciągnęła liczna grupa bezrobotnych, -ce- | łowy. 


Policja, początkowo zdziwiona zacho- 
waniem się bezrobotnych, zrazu nie re- 
agowała. Wezwane rezerwy policyjne, 
bezrobotnych rozproszyły. 


ZE SPORTU 


AKADEMICKIE MISTRZOSTWA ŚWIATA 


Weiss, Kostrzewski, Miller, Jaworski, Sobie- 
raj (AZS — Warszawa), Balcer, Piechocki, 
Zakrzewski (AZS — Poznań), Zieniewicz, Si- 
dorowicz (AZS — Wilno), Nowak (AZS — 
Kraków), Nowosielski (Cracovia), Maszew- 
ski, Meyro (Polonia) i Petkiewicz (Warsza- 
wianka). Wyjazd drużyny nastąpi 3 sierpnia 
pod przewodnictwem prezesa Centrali AZS- 
sów sen Perzyńskiego i kierownika ekspedy- 
cji p. H. Dąbrowskiego. 

Projektowane obesłanie regat wioślarskich 
nie dojdzie do skutku, ponieważ termin tych 
zawodów koliduje z terminem mistrzostw 
Polski w Bydgoszczy. 


lem demonstrowania przed magistra- 
tem, U wylotu Nowosenatorskiej i Pla- 
eu Teatralnego bezrobotnym zastąpiła 
drogę policja. 


Dnia 7 sierpnia rozpoczynają się w Darm- 
sztadcie (Niemcy) zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo akademickie świata, Zawody po- 
wyższe wchodzą w skład programu wielkich 
dorocznych mistrzostw C. I. E. 

Ekspedycja polska składać się będzie z 
21 zawodników, przyczem w roku bieżącym 
wprowadzona została inowacja, polegająca 
ma zaliczeniu w skład:reprezentącji akademi- 
ków należących do innych niż AZS klubów 
sportowych. : 

Osobowy skład reprezentacji przedstawia 
się następująco: Łada, Trojanowski I i II, 
Twardowski, Dobrowolski, Pruszkowski, 


ZAPROSZENIE PETKIEWICZA I KUSOCIŃSKIEGO 
` DO SZTOKHOLMU 


W dniu dzisiejszym nadeszło do PZLA te- 
Jegraficzne zaproszenie Petkiewicza i Kuso- 
cińskiego na zawody międzynarodowe w 
Sztokholmie dnia 29 lipca r. b. Z zaprosze- 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENISOWY NA SEMMERINGU 


nia tego Kusociński, wobec przemęczenia, nie 
zamierza skorzystać, co zaś się tyczy Petkie- 
wicza — to decyzja zapadnie w najbliższych 
dniach. 


Wczoraj rozpoczął się międzynarodowy | cja), Bell, Ryan (U. S. A.), Artens, Matejka, 
turniej tenisowy na Semmeringu pod Wied- | Kinzel, Winterstein, Eisenmenger, Herbst 
niem. Do zawodów zgłosiło się szereg pierw- | (Austrja). 


Z zawodników polskich. w drugiej grupie 
gra Tłoczyński, w trzeciej — Warmiński. 
Wśród pań w drugiej ósemce wystawiono Ję- 
drzejewską, w trzeciej — Volkmerównę. 


szorzędnych tenisistów z całego świata, a m. 
in. Hughes -(Anglja), Frenz, Kleinschroth, 
Aussem, Neppach (Niemcy), Bossus (Fran- 
cja), Timmer (Holandja), Luppu,  Poulieff 


(Rumunja), Kate Menzel (Czechosłowa- 


Niedziela, dnia 27 lipca o godz. 18 


Boisko „SKRY* w Warszawie 


Międzynarodowy mecz piłkarski 


, Reprezentacja amatorska — Robotnicza Reprezentacja 


AUSTRJA POLSKA 


„ROBOTNIK”, czwartek 16 Fipca 1930 r. 


ZDERZENIE AUTOBUSU Z SAMOCHODEM 
I PLATFORMĄ 


ka 72). Zderzenie było tak silne, że taksów- 
ka uległa poważnemu uszkodzeniu, przyczem 
zderzyła się z platformą naładowaną arty- 
kułami malarskiemi, należącą do składu farb 
p. f. „Jedność”, Platforma wpadła na chod- 
nik . Wypadku z ludźmi nie było. Autobus 
lekko uszkodzony ruszył w dalszą drogę. 
Rozbitą taksówkę zaciągnął drugi samochód 
do garażu. Policja sporządziła protokuł. 


Na ul. Grójeckiej kierowca i właściciel au- 
tobusu marki „Lancia”, kursującego na linji 
Warszawa — Tomaszów Mazowiecki, Marjan 
Daszkowski, po wyjeździe z postoju z rogu 
ul. Raszyńskiej w drogę, widząc zatarasowa- 
ną przez wozy jezdnię z prawej strony, skrę- 
cił w lewo. Wtedy autobus zderzył się z ta- 
ksówką marki „Buick“, prowadzoną przez 
kierowcę Wincentego Czarneckiego (Grójec= 


SPRZEDAWCY GAZET OSTROŻNIE 
Z TRAMWAJAMI 


letni Józef Fabiańczyk dostał się pod tram- 
waj linji „7” na rogu ul. Grójeckiej i Niem- 


Na rogu ul .Smoczej i Dzielnej wypadł z 
tramwaju uliczny sprzedawca gazet, 16-letni 


Chaim Lancman. Doznał on potłuczenia pra- | cewicza . Chłopiec otrzymał ranę miażdżoną 
wej dłoni. Opatrzony w ambulatorjum po- | krocza. Nieszczęśliwego przewiozło pogoto- 
gotowia. wie do szpitala Dz. Jezus. 


— Również uliczny sprzedawca gazet 12- 


Z BRAKU DOZORU 


Przy ul. Pawiej 24 „pozostawiony bez do- 
zoru półtoraroczny Aron Fuks napił si ęna- 
fty. Matka przewiozła dziecko do ambulator- 


. 


odpowiednich zabiegów, usunął pas nie- 
bezpieczeństwo. 


ROZPRA WY NOŻOWE 


W Ogrodzie Saskim nieznany sprawca za- 
dał nożem 2 rany cięte głowy 18-letniemu Jo- 
skowi Sztarkmanowi, ślusarzowi. 

— Na rogu ul. Chłodnej i Wroniej również 


w prawą pachę, piersi i plecy 24-letniemu 
Janklowi Samczykowi, handlarzowi. Rannych 
opatrzono w ambulatorjum pogotowia. 


SAMOBÓJSTWA NA CMENTARZU 


Pańskiego. 

— Na cmentarzu żydowskim przy ul. Oko- 
powej 49, otruła się esencją octową również 
bezrobotna Ruchla Drekrylter. Desperatkę 
przewiozło pogotowie do szpitala na Czyste. 


Na cmentarzu św, Wincentego na Bródnie 
(w kwaterze przeznaczonej wyłącznie dla sa- 
mobójców) otruł się esencją octową 45-letni 
Jan Klażyński, bez pracy. Pogotowie prze- 
wiozło desperata do szpitala Przemienienia 


CZY WIESZ, GDZIE NAJLEPIEJ WYPOCZĄĆ PO TRUDACH 
DNIA UPALNEGO 


NA PLAŻY R. K. S. „SKRA“, 


która już jest otwarta í dostępna dla | ków organizacji T. U. R-a oraz związ- 
wszystkich robotników i pracowników | ków zawodowych 50 śr. 
Warszawy. Wstęp dla członków robot- Korzystajcie. Do słońca! Do wody! 


niczych klubów sportowych. zrzeszonych | Po zdrowie — skarb bezcenny. 


W. R, S. K O. tylko 40 groszy, dla człon- 
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Dr. Z. FAJNCYN TEATR | MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Specjalista chorób wenerycznych. | 
płciowych i skórnych. Analizy krwi. | 


Przyjm. 9 r. — 9 w. 
marannan | Narodowy 
o 8 w. „Niebieski lis“ 
CO USŁYSZYMY Letni 


o 8 w. „Ciotka Karola“ 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


11.40 — 11.55 Przegdąd Prasy, — 11.58— 
12.10 Sygnał czasu. — 12.10 — 12.35 „O.czem 
wiedzieć powinna dobra gospodyni", — 12.35 
13.00 Muzyka z płyt gramofonowych. — 13.00 
— 13.10 Komunikat meteorologiczny. —13,10 
— 13.25 Dalszy ciąg muzyki z płyt gramofo- 
nowych. — 13.25 — 15.15 Przerwa. — 15.15 
— 15,35 Komunikat gospodarczy, — 15.50— 
16.15 Odczyt p. t. „Rola Automobilklubu Pol- 
sk! w rozwoju turystyki automobilowej* — 
wygl. inż, Roger Morsztyn, — 16.15 Au- 
dycja dla dzieci, — 16.35 — 17,10 Muzyka z 
płyt gramofonowych. — 17,35 „Co trzeba 
wiedzieć o Indjach” — wygł. p. St. Mała- 
chowski. — 18.00 Koncert poświęcony twór- 
czości Cl, Debussy'ego. — 19.00 — 19.20 Ro- 
zmaitości. — 19.20 — 19.45 Płyty gramofono- 
we. — 19,45 — 20.00 Giełda rolnicza. — 20.00 
20.15 Prasówy Dziennik Radjowy. — 20.15 
Koncert wieczorny, Wykonawcy: Chór W. 
Dana z teatru „Qui Pro Quo", Wacław Rosz- 
kowski (saxofon) i Eugenjusz Dubrowin (ba- 
łałajka). — 21,30 Słuchowisko z Wilna. — 
22.00 Dr. med. Jerzy Szpakowski wygłosi 
feljeton p. t. „Słońce i myśli", — 22.15 — 
22.30 Komunikaty. — 23.00 — 24,00 Muzyka 
taneczna z kawiarni „Gastronomja" 


„Niebieski lis", 
TEATR LETNI. Dziś „Ciotka Karola". 
ry krotochwili Kazimierza Dunin-Markiewi- 
cza i Mieczysława Fijałkowskiego p. t. „Mi- 

łość czy pięść”. 
TEATR POLSKI Dziś „Przygody dziel- 
nego wojaka Szwejka”. 
„WESOŁY WIECZÓR". 
lama u nas”. 
„ANANAS”, Nowa rewja „Fuks na torze”. 
„CJANKALI* W WARSZAWIE. W gali 
teatru „Capitol”, ul. Marszałkowska 125, go- 
ścinne występy miejskiego teatru łódzkiego 
pod dyrekcją K. Adwentowicza. 
„QUI PRO QUO". Rewia p. t.- „Będzie 
gorąco, albo dwie możliwości”, 
„MORSKIE OKO". Dziś największa sen- 
sacja teatru „Codziennie dancing”, dwa akty 
z życia nocnego. 


FF err wzw 
Zgubiono dowód osobisty i książeczkę 
z Kasy Chorych na nazwisko Stełan Do- 
brosz. 
Uprasza się o złożenię znalezionych 
dokumentów w Redakcji „Robotnika”, 
Warecka 7. 


Nowa rewja „Ha- 


jum pogotowia, gdzie lekarz po zastosowaniu ; 


nieznany sprawca zadał rany cięte nożem w | 


TEATR NARODOWY. Dziś. i codziennie ' 


TEATR MAŁY. Dziś powtórzenie premje- ' 
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Dźwiękowe Nowy-Świat 50. 


Kino CASINO Pocz. o g. 6, 8i 16 


GDY NADEJDZIE 
| RZE: PE ABE TSĘ * A 
RO ZS TA NI 


| film. dźwiękowy, reżys. K. EICHBERGA 
| wytwórni BIP'O. W roli gł. 


Królowa sportu i humoru 
DINA GRALLA 


Najnowsze dodatki i aktualja 
Własność: PETEF-FILM. 


| Nadprogram: 
| dźwiękowe. 
I 


ro 
NOWY-ŚWIAT 19 


„COLOSSEUM“ wej r 
CENY BILETÓW zł l i 1.50. 


Podwójny prośram emocji i sensacji 
HOLMES HERBERT jako 


SZARLA TAN 


w wielkim współczesnym dramacie pik 
| oraz REGINALD DENNY jako 
| DEMON RUCHU 
W Małej Sali: LIL DAGOVER i IWAN 
PETROWICZ w arcyfilmie 
„NOCE BEZSENNE — NOCE SZALONE” 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR MIEJSKI 
Hipoteczna 8 Długa 25 
Początek o godz. 6.30. 
f Dla młodzieży dozwolony 


RYSZARD DIX 


' w dźwięk. filmie w naturalnych kolorach p.t 


*__ ODSZCZEPIENIEC 


Wł. Paramount. Nadprogram: Dod. dźwięko- 
wy— oświatowy. 
Widownia dobrze wentylowana. 


Naiwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękoww 


POLA NEGRI PALACE 


| WIERZBOWA 7. Tel. 330-77. 
Początek o godz. 6. 8 i 10 w. 
OSTATNIE DNIE! 


SLIM i Artur zmuszają do śmiechu aż d 
„ łez w film'e 


BRATERSKA MIŁOŚĆ 


Dla młodzieży dozwolone. 
Nadprogram: Dodatki wokalno-muzyczne. 


„ŚWIATOWI 


Początek 4,6, 8i 10. 
Pietnasty i ostatni tydzień niespotykanego w 
dziejach warszawskich kino-teatrów olbrzy- 
miego powodzenia i rekordowej frekwencji 
arcydzieła śpiewno-dramatyczn. 


NOVARRO POGANIN 


NOVARRO 


Obecnie ceny na wszystkie seanse 


66 Marszałko- 
wska 111 


Kino 
Dźwięk. 


obniżono. 
Kino Przejazd 9 (obok 
dźwiękowe T Ę l Z A Patacu Mostowskich) 


Początek seansów; 6, ost. 10, 
Największe arcydzieło filmowe 


DITA PARLO i ma 
FRITSCH 


Wspaniałe dodatki dźwiękowe. 


W roli gł; 


Nadpr.: 


Nowy-Świat 43. 


WODEWIL 
Pod 43 6 ot: A 0o10 


W krytym budynku w ogrodzie 


Ceny, biletów. zniżone: 


bag podwójn aaa) 
Urocza Mary gpro e 


i zabawny Harrison Ford 
w arcywesołej pikantnej komediji 


BLONDYNKA NA DOBĘ 


oraz niezrówn. król sensacji—słynny Eddie Fon 
w swym najnowszym emocjonującym fi 


ZAGADKOWY ZAMACH 
WO PTY O OTO AT 
NASZA RUBRYKA © 


Poszukiwanie pracy 
TANIE SŁUŻĄCE na.stałe, na posługi, do 
prania, na wyjazd do robót wiejskich, do- 
starcza bezinteresownie Towarzystwo „Ratuj- 
my Niemowlęta”. Są to matki opuszczóne. 
Nowy Świat 8/10 m. 26 od 11 do 2-ej. 


. MAJSTER DLEWNI ŻELIWNEJ il ME. 
TALI z praktyką w Niemieckich Szwajcar- 
skich i Francuskich Odlewniach a w kraju 
jako Samodzielny Majster poszukuje pracy, 
oierty: Sub. T, G. 66, Lubelska Spółdzielnia 
Rolnicza, Zamość. 

ŚLUSARZ poszukuje pracy w swoim fachu 
lub jakiegokolwiek zajęcia, Oferty: J. Sta- 
ul, Marji 


churski, Marymont, Kazimiery 
1—3. 

MŁODA PANNA POSZUKUJE PRACY 
do podawania, lub gospodyni na miejscu, 
chętnie na wyjazd. Wiadomość: ul. Marjen- 


sztandt, Nr. 5 m. 62, Józefa Staniszewska. 


EEK RECO E E AER m nan aA E A A a 
Pamiętajcie . I TYLKO DO 1 SIERPNIA | 3geszenn drene ZIOŁA LECZNI” 
O ZBIORCE y M) ZEGARY 5-7 kary “przeciw chę 

na rzecz T. T. JEZ sa RATY zg i zc nar ieoa 
ROBOTNICZEGO TOWARZY- | WYBÓR DZIEŁ W 40 TOMACH Zegarki, pierścionki. |poidom. typiawom, ob. 

STWA PRZYJACIÓŁ DZIECI! ZA tona Sutea: SMOCZA 21 W 


Oddawajcie mu wszystko, bez ze- 
ġo możecie się obejść, wszystko, co 
nie jest Wam potrzebne, . 


M. ARCT—WARSZAWA 


| Z O ZZ Z WO OE 


ADRES R. T. P. D. — Warszawa, ` CZYTAJCIE 
Czerwonego Ferae 20, tel. 274-55 i PU a EE 
332-88.  POBUDKĘ Es 
ILUSTROW. TYGODNIK . ES) 
SOCJALISTYCZNY 


róg | Dzielnej. 


rozie, artretyzmowi, 
reumatyzmowi, etc. Żą- 
dajcie bezpłatnej bro- 


PATEFONY, - 
PARLOFONY Eo szo. Dosia” eta 


menty muzyczne w wiel- 
kim wyborze oraz pły- 
ty najnowszych nagrań 
na dogodnych warun- 


Posade laiwo otrzy 
masz, ukoń* 
czywszy Kursy Samo- 
kach, po cenach naj- | chodowo-Motocyklowe 


niższych, poleca Fei- | Tuszyńskiego. Mazo- 
| genbaum, Bielańska 1. |wiecka 11. 
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Swiat w zdarzeniach 


WPŁYW WARUNKÓW ATMOSFERYCZNYCH . 


NA WYBUCHY GAZÓW W KOPALNIACH 
CIEKAWE ZESTAWIENIE STATYSTYCZNE 


og 


KOPALNIA „CONCORDIA*, 


koło miasta Hindenburg (niem. Śląsk), w 
nęło 9 górników a 2 zostało ciężko ran- nych. 


Oddawna już górnicy zadawali sobie 
fytanie, kiedy gaz kopalniany jest 
najniebezpieczniejszy i czy warunki at- 
mosferyczne z zewnątrz mają jaki wpływ 
na nie. “ 

Poniżej podajemy ciekawe zestawienie 
nieszczęśliwych wypadków w kopalniach 
belgijskich — opracowane przez jedno z 
(pism polskich wychodzących we Francji. 
Zestawienie obejmuje okres od 1-go sty- 
cznia do kwietnia 1930 r. 


W 1i-letnim tym okresie przypadło 
przeciętnie na miesiąc styczeń 5 wybu- 
chów, lub wypadków zapalenia się ga- 
zów. 

Na luty: 1 wybuch, 1 wypadek zapale- 
nia się gazów oraz cztery wypadki ma- 
sowego wydzielania się gazów. 

W marcu: 5 wybuchów lub wypadków 
zapalenia się gazów: sześć wypadków 
masowego wydzielania się gazów. 

W kwietniu: 9 wybuchów lub pożarów 
i 7 wypadków masowego wydzielania się 
gazów. 

W maju: 3 wybuchy lub pożary, dwa 
wypadki wydzielania się masowego ga- 
zów. 

W czerwcu: żadnych wybuchów i po- 
żarów; 4 wypadki masowego wydziela- 
nia się gazów. 

W lipcu: trzy wybuchy lub pożary i 
cztery wypadki masowego wydzielania 
się gazów. i 

W sierpniu: 8 wybuchów lub pożarów 
i 8 wypadków wydzielania się gazów. 

We wrześniu: 3 wybuchy lub pożary i 
6 wypadków ulatniania się gazów. 

W październiku: 4 wybuchy lub pożary 
i 2 wypadki wydzielania się gazów. 

W listopadzie: 1 wybuch i dwa wypad- 
ki wydzielania się gazów. 

W grudniu: 3 wybuchy i 1 wypadek 
wydzielania się gazów. 


której ostatnio podczas eksplozji zgi- 


na 45 wybuchów lub wypadków zapala- 
nia się gazów rocznie, 9 czyli 20 procent 
przypada na miesiąc kwiecień i 8 na 
sierpień (czyli nieco mniej, niż 20 proc.). 
Dwa te miesiące są więc najniebezpiecz- 
niejsze. 


Wypadki masowego wydzielania się 
gazów są również bardzo częste pod- 
czas tych dwóch miesięcy; 7 wypadków 
miało miejsce w kwietniu i 8 w sierpniu 
na ogólną liczbę 48. 


Lecz nietylko, że w miesiącach tych 
było najwięcej wybuchów, ale i najbar- 
dziej groźnemi wybuchami były właśnie 
wybuchy w kwietniu i w sierpniu, pod- 
czas których zginęło najwięcej górników. 

Statystyka ta dowodziłaby, że pręż- 
ność gazu kopalnianego jest największą 
w miesiącach wiosennych i w sierpniu, 
przynajmniej w zagłębiach belgijskich. 

Wprawdzie nauka w sprawie tej nie 
wykazała dotąd nic konkretnego, lecz 
powyższe suche cyfry nakazują górnikom 
zdwojenie ostrożności, szczególnie w 
miesiącach: kwietniu i sierpniu, 


Zastanawiającym również jest fakt, że 


w 33 wypadkach wybuchów lub pożarów 
gazów, barometr w 10 wypadkach silnie 
zniżkował, w 16 wypadkach, stojąc ni- 
sko, nie wykazywał zmian, a tylko w 4 
wypadkach zwyżkował. I znowu pod- 
czas najniższego stanu barometru, gaz 
wykazywał największą prężność i u- 
śmiercił stosunkówo najwięcej ofiar. 

Z powyższych cyfr i zestawień, aczkol- 
wiek nie można wydać ostatecznej kon- 
kluzji, to jednak zdaje się wynikać, że 
zewnętrzne warunki atmosferyczne mają 
poważny wpływ na siłę gazów kopalnia- 
nych. 

Ciekawym tym problemem winny się 
zająć instytutu naukowe, poświęcone ba- 


| mów. Za materjał ten zapłacić miał rząd 


' miljardów franków. i 


|. Po ustąpieniu z rządu został min. Klotz 


| do skrajnej prawicy, której hasłem było 


daniom górnictwa, 
Jak więc widać z powyższych danych, i . 


W DZIESIĘCIOLECIE PLEBISCYTU NA MAZURACH 


KRYMINALNE DZIEJE 
"MINISTRA FRANCUSKIEGO 


Zmarł w Paryżu Louis Lucien Klotz, | 
% wieku lat 62. Koleje jego życia były 
dość urozmaicone. Z zawodu adwokat, 
pracował już od młodych lat jako dzien- 
mikarz, prowadząc zarazem ożywioną 
działalność polityczną. 


Bezpośrednio po wojnie był ministrem 
w rządzie starego „tygrysa Clemenceau. 
W tym charakterze brał udział w konfe- 
rencji w Wersalu. Wtedy też podpisał 
minister Klotz umowę francusko - ame- 
rykańską, która oddała w posiadanie 
Francji bezużyteczny dla. Ameryki. ma- 
terjał wojenny, przewieziony w czasie 
wojny na francuski front wojenny ze Sta- 


| 
| 
| 


francuski horendalnie wielką kwotę 10 


wybrańy -senatorem. : W 'senacie należał 
bezwzględne wyegzekwowanie odszko- STUDENT FILOZOFJI POTTS. 
dowań wojennych od Niemiec. 


W- laboratorjum uniwersytetu Cam- 
bridge rozegrał się niedawno wstrzą- 
sający dramat. Pewnej chwili usły- 
szeli studenci, przechodzący koryta- 
rzem obok laboratorjum huk strzałów. 
Wtargnąwszy do wnętrza, ujrzeli w la- 
boratorjum profesora uniwersytetu Wol- 
lastona, leżącego już bez życia w kału- 
ży krwi, W kącie w tej samej sali leżał 
ciężko zraniony detektyw policji krymi- 
nalnej Willys, a za parawanem umiera- 
jący student filozofji Potts, który kur- 
czowo trzymał w ręce rewolwer. We- 
zwani lekarze udzielili pierwszej pomo- 
cy detektywowi i studentowi, a detek- 
tyw, który pomimo ciężkich ran nie stra- 
cił przytomności, zdołał opowiedzieć o 
wypadku kilka szczegółów. 

Przeciw studentowi wpłynęło do poli- 
cji dońiesienie karne, Detektyw na sku- 
tek tego doniesienia szukał studenta w 
domu, a nie zastawszy, udał się w dwie 
godziny później do laboratorjum w przy- 
puszczeniu, że go tam znajdzie, Gdy o- 


B. MIN. SKARBU FRANCJI KLOTZ. 


Przed dwoma laty wdał się Klotz w 
niezwykle rybykowne spekulacje giełdo- 
we. które przypłacił zupełną utratą ma- 
jątku. Kilkakrotnie wykupywali dawni 
towarzysze partyjni jego niepokryte we- 
ksle. Skandal jawny wybuchł dopiero 
w chwili, gdy pewien kupiec oskarżył go 
o wyłudzenie kosztownego naszyjnika z 
pereł, za który Klotz zapłacił bezwarto- 
ściowym czekiem. 

Próbowano go ulokować w domu war- 
jatów, ale opinja lekarzy brzmiała tak 
niezdecydowanie, że sąd paryski 'skazał 
go na 2 lata więzienia i utratę praw ho- 
norowych. Już po kilku miesiącach zo- 
stał b. minister skarbu ułaskawiony i 
wypuszczony na wolność, 


EO RAA Oi BŁ PBF OŁ 


RABINDRANATH 
TAGORE W BERLINIE 


kończeniu budowa wielkiego przewodu 
tłocznego o średnicy 1.20 m. który ma 
«połączyć stację pomp na Czerniakowie 
ze stacją filtrów szybkobieżnych na O- 
chocie . Pozatem rozpoczęto w Warsza- 
wie budowę nowych 16 filtrów po 111.5 


wdopodobnie ukończona zostanie na wio- 
snę roku przyszłego. Nowe filtry po- 
większą wydajność dotychczasowych o 
50 procent, pokrywając zapotrzebowanie 
Warszawy w ciągu najbliższych 15 lat, 
i usuwając jakikolwiek brak wody na 
górnych piętrach. 

Przy okazji warto poświęcić kilka słów 
rozwojowi kanalizacji i wodociągów w 
stolicy. 

Przedsiębiorstwo wodociągów i kana- 
lizacji m. st. Warszawy zostało wydzie- 
lone jako przedsiębiorstwo autonomiczne 
w roku 1924. Sieć wodociągowa w r. 


m. kw. powierzchni każdy, Budowa pra- 


TAJEMNICZY DRAMAT W CAMBRIDGE 
STUDENT MORDERCĄ SWEGO PROFESORA 


PROF. WOLLASTON, 


tworzył drzwi, zastał profesora i std- 
denta, ścierających się o coś głośno. W. 
tej chwili student Potts, wyciągnął re- 
wolwer i oddał strzał w stronę profeso- 
ra, następnie strzelił do detektywa, a 
nakoniec popełnił samobójstwo. Więcej 
szczegółów nie można było wydobyć od 
detektywa, gdyż stracił przytomność, 

Dalsze śledztwo ujawniła, że student 
był wmieszany w pewną aferę bandyc- 
ką. Nie zdołano zbadać, czy i jaki w tej 
aferze brał udział, i właśnie w celu prze. 
słuchania miał go Willys odszukać: 
Zupełnie niezrozumiałe jest, dlaczego 
Potts strzelał do Willysa, skoro miał po- 
rachunki z profesorem  Wollastonem. 
Przypuszczają, że uczynił to w zupełnem 
zamroczeniu umysłu, Co się tyczy po- 
wodów morderstwa, dókonaneśo na 
Wollastonie, to krążą dwie wersje: Że 
Wollaston bałamucił studentkę, którą 
kochał Potts i druga, że była to zemsta 
za to, że Wollaston ściął go przy egzae 
minie. 


BUDOWA NOWYCH FITRÓW W WARSZAWIE 
ROZWÓJ WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI W STOLICY 


W chwili obecnej jest prawie na u- | 1924 wynosiła 330 km. długości i przyłą- 


czonych do niej nieruchomości było 6500, 
obecnie długość sieci wzrosła do 467 km. 
długości, a liczba przyłączonńch do niej 
nieruchomości do 8300, 

Sieć kanalizacyjna w r. 1924 miała 
210 km, długości z 4500 nieruchomościa- 
mi, przyłączonemi do niej, obecnie sieć 
ta ma 247 km. długości i liczy 5200 nie- 
ruchomości przyłączonych, 5 

Ilość pracowników przedsiębiorstwa 
wodociągów i kanalizacji z r, 1924 stano- 
wiło 1200, w roku 1930 — 1370. 

W r. 1923 przedsiębiorstwo dostarczy= 
ło miastu 32.000.00 m. sześć wody, w ro- 
ku 1929 — 38.000.000 m. sześć wody. 

Przeciętne dzienne zużycia wody wy: 
nosi 101.272 m. sześć., co stanowi około 
100 litrów wody na 1 mieszkańca. wli- 
czając w to potrzeby zakładów przemy* 
słowych i polewanie ulic. , 


„A 
Causi 


MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA KOMUNIKACJI 
I TURYSTYKI W POZNANIU 


Zdjęcie (z przed 10 lat) przedstawia 
« Polski Komitet plebiscytowy w Olszty- 


nie, urzędującym w domu otoczonym 


przez Niemców drutem kolczastym, na 
straży stoją żandarmi pruscy. Jedno i 


WARUNKI 
"ak OGŁOSZEŃ, Za 


wanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


PRENUMERATY: w Warszawie z 


drugie symbolizuje jaskrawie warunki... 
„swobodnego”. i „nieskrępowanego wy- 
powiedzenia się woli ludności 
skiej podczas plebiscytu, - 


mazur- 


mna aae È ŻA. 


Tabor polskich kolei państwowych ustawiony na wielkim placu. obók główe 


Wielki pisarz hinduski Rabindranath | nej hali wystawowej, „ ` ame 


se, Pa 
Tagore przybył ostatnio do Berlina. 


í sprz 777 ui 4 4 ak d 
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A rs odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 
wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr..50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do. 60 mm. -gr. 20, powyż 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. d 


10-szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


„Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


„. Odbito w. druk, „Robotnika”, Warecka 7%. 


ej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


rożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych == 
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